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WOLNYCH WYBOROW LOKALNYCH

Kalendarzyk
Dzisiaj wtorek, 29 mar­

ca — Eustachego i Cyryla.
Jutro śJnda, 30 marca — 

Wielka Środa; Jana i Amelii.
Pojutrze czwartek, 31 

marca — Wielki Czwartek; 
Kornelii i Benjamina.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowe za­

chmurzenie, najwyższa tempe­
ratur# do 42 F (6 C), wiatry połu­
dniowo-zachodnie z prędkością od 
5 do 10 mil na godzinę.

Jutro pochmurno, szanse opa­
dów śniegu lub deszczu, tempe­
ratura do 40 F (4 C).

Wschód słońca o godzinie 5:39 
rano, zachód o godz. 6:12 wiec z.

Kompromisowa Propozycja USA
Przerwa w Obradach 

Konferencji 
Madryckiej

Mądryd (UPI) — Obrady madry­
ckiej Konferencji Bezpieczeństwa Eu­
ropejskiego zostały odłożone na trzy­
tygodniową przerwę świąteczną.

Jak informują ostatnie doniesienia 
ze stolicy Hiszpanii obrady konferen­
cji znajdują się obecnie w impasie 
spowodowanym propozycją komuni­
katu końcowego określoną przez Sta­
ny Zjednoczone, jako “rozczarowa­
nie.”

Oficjalni przedstawiciele oświad­
czyli, że obrady konferencji zostaną 
wznowione 19 kwietnia.

Nikaragua 
Wzywa Honduras 

Do Negocjacji
(ST) — W poniedziałek Nikaragua 

wezwała Honduras do wspólnej konfe­
rencji w obecności przedstawicieli 
rządów Meksyku i Wenezueli.

Nikaraguański minister spraw za­
granicznych Victor Tinoco przema­
wiając na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa oświadczył, że Daniel Orte­
ga Saavedra, przywódca lewicowej1 
junty jest gotów do spotkania z pre­
zydentem Hondurasu, Robertem Sua­
zo Cordovą w celu omówienia różnic 
dzielących obydwa rządy i przede 
wszystkim podjęcia kroków zapobie­
gających wybuchowi wojny.

Honduras dotychczas nie odpowie­
dział na apel Nikaragui.

Tinoco proponował również podję­
cie negocjacji z USA na terenie trze­
ciego państwa. Rada Bezpieczeństwa 
już czwaraty dzień na żądanie Nika­
ragui prowadzi debaty w sprawie wy­
suniętego przez nią oskarżenie prze­
ciw USA o finansowanie antyrządowej 
inwazji prawicowych uchodźców.

W Managui rząd Sandinistas w dal­
szym ciągu zrzuca odpowiedzialność 
na Stany Zjednoczone za inwazję pra­
wicowców z baz w Hondurasie.

Honduras z kolei, podał wiadomość 
o zatrzymaniu 4 Nikaraguańczyków 
przekraczających jej południowo- 
zachodnią granicę w drodze do Sal­
wadoru, gdzie mieli szkolić tamtej­
szych lewicowych rebeliantów. Hon- 
duraskie Centrum Informacyjne do­
niosło, że jeden z Nikaraguańczyków 
zginął w czasie strzelaniny ze strażą 
graniczną. Oficjalne oświadczenie 
rządu Hondurasu brzmialo: “Nikara­
gua pogwałca honduraskie teryto­
rium poprzez wysyłanie do Salwadoru 
małych grup, których zadaniem jest 
szkolenie i niesienie pomocy tamtej­
szej lewicy.”

Trzej Policjanci 
z Nowego Orleanu 
Uznani Winnymi

Dallas (ST) — Lawa przysięgłych 
federalnego Sądu Okręgowego uzna­
ła winnymi trzech policjantów z No­
wego Orleanu, którzy uczestniczyli 
w zmowie mającej na celu pozbawie­
nie obywateli ich praw oraz narusze­
nia uprawnień Murzyna, który twier­
dzi, że by) przesłuchiwany w sposób 
brutalny — w związku ze śledztwem 
prowadzonym w sprawie zamordowa­
nia białego policjanta.

Czterej inni policjanci zostali uwol­
nieni od zarzutów.

Składająca się całkowicie z białych 
(siedmiu kobiet i pięciu mężczyzn) 
ława przysięgłych, uznała winnymi: 
40-letniego sierżanta Johna E. Mcken- 
zie oraz detektywów jednostki zajmu­
jącej się wykrywaniem morderstw — 
34-letniego Dale Bonura i 31-letniego 
Stephena Farrar’a. Wszyscy zostali 
uznani winnymi udziału w zmowie 
oraz pobicia świadka w czasie prze­
słuchania.

0 Ograniczeniu 
Rakiet 
Nuklearnych 
Rozmowy w Tej Sprawie 
z ZSRR Zostaną 
Wznowione w Maju
Washington (ST) — Dziś, w ostatnim 

dniu posiedzeń, które zostaną wzno­
wione dopiero na początku czerwca, 
Paul H. Nitze, negocjator U.S. prowa­
dzący z Sowietami rozmowy na temat 
ograniczenia rakiet o średnim za­
sięgu przestawił nowy, kompromiso­
wy plan, który cieszy się pełnym 
poparciem sprzymierzeńców NATO.

Plan tez wzywa Sowietów do zde­
montowania części ich rakiet SS-20 
w zamian za ograniczenie ilości rakiet 
amerykańskich, które miały być usy­
tuowane w Europie jeszcze pod koniec 
tego roku.

Nitze zaproponował również swym 

CHEŁM LUBELSKI. — Fragment miasta z późnobarokowym 
kościołem. (UPI)
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"Idea Amerykańska " 
Johna Lenczewskiego

sowieckim partnerom przesunięcie 
terminu wznowienia rozmów na po­
czątek maja. Plan ten świadczy o 
poważnym podejściu amerykańskie­
go rządu do zagadnienia kontroli 
zbrojeń. Nowe propozycje prez. Rea­
gan przedstawi w najbliższy czwartek 
w czasie przemówienia w Los Angeles. 
Nie sądzi się jednak, by podał wówczas 
szczegóły planu, zwłaszcza jeśli chodzi 
o dokładną liczbę zdemontowanych 
rakiet.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajk 
Powszechny 
w Argentynie

Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 
W stolicy Argentyny i innych głów­
nych miastach pracownicy środków 
transportu publicznego, lotnisk krajo­
wych i międzynarodowych rozpoczęli 
o północy w niedzielę strajk, doma­
gając się 17% podwyżek płac.

W Buenos Aires zatrzymano wszyst­
kie pociągi i autobusy, zamknięto res­
tauracje i sklepy z chwilą, gdy wszyst­
kie unie wezwały swych członków 
do udziału w tym strajku, do którego 
przystąpiło już 10 milionów ludzi. 
Wczoraj odwołano wszystkie loty do 
Ameryki Południowej, Europy i Sta­
nów Zjednoczonych.

Rząd militarny określił strajk jako 
nielegalny i ostrzegł, że osobom od­
mawiającym przystąpienia do pracy 
grożą zwolnienia, utrata zarobków a 
nawet aresztowania. Ministerstwo 
Pracy doniosło jednak, że dotychczas 
nie aresztowano żadnego przywódcy 
związkowego.

Jest to już drugi w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy strajk na skalę 
krajową. Pierwszy miał miejsce 6 
grudnia. Protestowano wówczas prze­
ciw niskim płacom i militarnemu rzą­
dowi. Strajkujący otrzymali później 
15 procentowe podwyżki. Od tego czasu 
inflacja wzrosła o 45%. Rząd propo­
nował w ub. tygodniu 12 procentowe 
podwyżki każdego miesiąca w okre­
sie kwiecień — czerwiec. Federacja 
związki zaw. odrzuciła tę ofertę żąda­
jąc 17 procentowych podwyżek.

Wybuch Wulkanu 
Na Sycylii

Katania, Sycylia (UPI) — W po­
niedziałek nastąpiła na Sycylii gwał­
towna erupcja wulkanu Etna.

Była to najgwałtowniejsza erupcja 
na przestrzeni ostatnich dwu lat tego 
największego w Europie wulkanu.

Na 12 godzin przed wybuchem wul­
kanu nastąpiła seria gwałtownych 
wstrząsów, a następnie o godzinie 
8 rano czasu miejscowego wypłynęła 
z wulkanu lawa. Spływając po zbo­
czu zagroziła ona budynkom i wa­
gonikom wyciągu górskiego.

Washington (N.D.) — Nowy dorad­
ca prezydenta d/s sowieckich uważa 
że różnice ideologiczne między Wscho­
dem a Zachodem nie dadzą się pogo­
dzić i że stany Zjednoczone powinny 
rozpocząć pokojową ofensywę w świę­
cie, głosząc swoje ideały i wartości.

John Lenczowski, liczący zaledwie 
32 lata, objął to stanowisko w lutym 
po Richardzie Pipes i jest zwolenni­
kiem tzw. “public diplomacy, ” którą 
prezydent Reagan przedstawił w 
czerwcu ub. roku na forum parla­
mentu brytyjskiego.

Lenczowski jest sowietologiem, 
płynnie znającym język rosyjski. 
Nigdy jedank nie odwiedził Związku 
Sowieckiego. Zasady swojej koncepcji 
sformułował w artykule na łamach 
kwartalnika “Policy Review” jesie- 
nią w 1981 roku. Zanim przeszedł do 
rady bezpieczeństwa narodowego, był 
doradcą, a następnie prawą ręką 
Lawrence Eagleburgera. Już przed 
d *oma laty stwierdził we wspomnia­
nej rozprawie, że konflikt Wschód- 
Zachód ma swoje źródło w różnicach 
ideologicznych nie do pogodzenia i 
że przywódcy komunistyczni najbar­
dziej obawiają się idei zachodnich, 
które mogłyby zagrozić ich rządom.

Lenczowski uważa, że Stany Zje­
dnoczone powinny eksportować “Ideę 
Amerykańską” poprzez “dyplomacje 
publiczną.” Oba te określenia przyję­
ły się w Washingtonie i prezydent 
Reagan użył ich w przemówieniu do 
parlamentu brytyjskiego. Na propa­
gowanie tej idei Biały Dom pragnie 
wydatkować 65 min dolarów. Wniosek 
w tej sprawie złożono w Kongresie, 
ale niektórzy posłowie i senatorowie 
obawiają się, że inicjatywa ta zmieni 
się w krucjatę ideologiczną przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu. Prezydent 
oświadczył niedawno, że to supermo­
carstwo jest "źródłem zła we współ­
czesnych czasach.”

Program Lenczowskiego kładzie 
jednak większy nacisk na pozytywne 
aspekty, niż negatywne i zmierza do 
upowszechnienia w świecie instytucji 
demokratycznych. Niemniej zawiera 
pewne antykomunistyczne elementy.

W swoim studium Lenczowski skry­
tykował tych liberałów na Zachodzie, 
którzy uważają, że ważniejsze jest 
osiągnięcie porozumienia z Moskwą 
w takich sprawach, jak niedopuszenie 
do wojny nuklearnej, niż ryzyko po­
wstania ognisk zapalnych w bloku 
komunistycznym. Ci liberałowie — 
stwierdził — “czują się mniej zagro­
żeni przez obcy system oparty na 
autokratycznym rządzie centralnym” 
i nie są w stanie przyjąć do wiado­
mości, że Polska, a nawet Związek 
Sowiecki mogłyby rozwijać się w du­
chu demokratycznym. Tacy ludzie — 
oświadczył Lenczowski — nie wyra­
żają sprzeciwu wobec sowieckiej do­
minacji w Europie wschodniej i upra­
wiają autocenzurę, aby przypadkiem 
nie urazić sowieckich przywódców.

Natomiast konserwatyści stawiają 

na silny system obronny Stanów Zje­
dnoczonych, udzielanie pomocy woj­
skowej i gospodarczej sojusznikom 
antykomunistycznym oraz na utrzy­
mywanie wzajemnych stosunków 
USA-ZSRR.

Mówiąc o ofensywie ideologicznej, 
młody sowietolog podkreśli): “W nie­
bezpiecznym świecie jest to niemili- 
tarna broń, która może nas uchronić 
przed użyciem naszych broni mili­
tarnych.”

John Lenczowski jest synem profe­
sora Jerzego Lenczowskiego, specja­
listy od Bliskiego Wschodu, wykła­
dowcy na Uniwersytecie Kalifornij­
skim w Berkeley.

Ujawnił Się Działacz 
“Solidarności”

Warszawa (CT) — Andrzej Konar­
ski — przewodniczący działającej w 
podziemiu wrocławskiej komórki 
“Solidarności”, oddał się w ponie­
działek w ręce władz. W telewizyj­
nym wystąpieniu transmitowanym w 
programie ogólno-polskim Konarski 
zasugerował również, by ujawnili się 
pozostali działacze “Solidarności” 
przebywający do tej pory w ukry­
ciu.

Andrzej Konarski przebywał w 
ukryciu od 13 grudnia 1981 r., tj. 
od daty wprowadzenia stanu wojen­
nego w Polsce, po ujawnieniu się 
został przewieziony na rozmowę z 
min. spraw wewnętrznych Czesła­
wem Kiszczakiem.

W nagranym następnie dla tele­
wizji wywiadzie Konarski powiedział: 
“Myślę, że niektórzy z moich kole­
gów powinni spojrzeć na sytuację 
w realistycznym świetle i podjąć 
decyzję podobną do mojej”.

Zakończenie Rozłąki 
Głuchoniemej Pary 

Małżeńskiej
Valley Stream, N.Y. (UPI) - Po 

16-miesięcznej rozłące, spowodowa­
nej batalią biurokratyczną prowadzo­
ną przez Urząd Imigracyjny, dojdzie 
dziś na lotnisku nowojorskim Ken­
nedy do połączenia głuchoniemej pary 
małżeńskiej — 48-letniego Vincenta 
Ferrara oraz jego 35-letniej małżonki, 
Finlandii. Pani Ferrara przybędzie 
dziś do Nowego Jorku z Dominikany. 
Jest ona obywatelką tego kraju.

Państwo Ferrara zawarli małżeń­
stwo w r. 1981 w Dominikanie. Miej­
scowa ambasada amerykańska od­
mówiła jednakże wydania p. Ferrara 
wizy, albowiem mąż jej był bezro­
botnym.

W przezwyciężeniu zaistniałych trud­
ności dopomógł ustawodawca stano­
wy Raymond McGrath, który inter­
weniował i zdołał dla pana Ferrara 
załatwić pracę na Long Island. W tym 
układzie, ambasada zgodziła się na 
wydanie wizy.

Papież Zaproszony 
Do Jugosławii

W piątek biskupi Jugosławii prosili 
Papieża, aby odwiedził ich kraj w 
1984 lub 1985 r.

Przybyli oni do Rzymu w ramach 
przewidzianej co 5 lat wizyty -bisku­
pów w Rzymie. Odpowiadając na za­
proszenie, Ojciec św. wezwał ich do 
przezwyciężania “tragicznego histo­
rycznego podziału między chrześci­
janami” oraz przesłał specjalne ży­
czenia dla jugosłowiańskich muzuł­
manów.

Ponowny Wybór 
H. Kohla 

w Bundestagu
Bonn (UPI) — Parlament Niemiec 

Zachodnich zebrał się w dniu dzisiej­
szym, celem dokonania ponowego wy­
boru Helmuta Kohla na stanowisko 
kanclerza. Kohl piastować będzie ten 
urząd przez następną, 4-letnią kaden­
cję. Kanclerz uzyskał mandat na 
wzmocnienie stosunków ze Stanami 
Zjedn. oraz na zainstalowanie broni 
nuklearnych skierowanych na Mo­
skwę.

Bundestag, który jest niższą izbą 
parlamentu, zebrał się, w celu do­
pełnienia formalności, jaką jest pono­
wny wybór Kohla. W wyniku wybo­
rów, jakie miały miejsce w dniu 6 
czerwca, koalicja Kohla uzyskała 
zdecydowane zwycięstwo.

Otwarcie sesji dokonał liczący lat 
69 Willy Brandt, najstarszy członek 
parlamentu. Partia Kohla oraz wcho­
dząca wraz z nią do koalicji partia 
Wolnych Demokratów, której prze­
wodzi minister spraw zagr. Hand- 
Dietrich Genscher, uzyskała w par­
lamencie 278 miejsc (na ogólną licz­
bę 498)

Kohl uś. k s . lę w oparciu o plat­
formę wyborczą, która lansowała 
nawiązanie bliższych stosunków z 
państwami NATO, wzmocnienie in­
westycji, ukrócenia wydatków rządo­
wych, jak i walkę z panującym bez­
robociem, które wyraża się w Niem­
czech Zachodnich liczbą 2.5 min.

Umieszczeniu pocisków sprzeciwia 
się przede wszystkim partia Zielo­
nych, stojąca zdecydowanie na stra­
ży środowiska naturalnego, zwalcza­
jącą przymierze NATO oraz wszelkie 
zabiegi zmierzające do uzbrojenia 
kraju. Obecnie, po wyborach 6 mar­
ca, Zieloni po raz pierwszy w dzie­
jach NRF będą zasiadać w parla­
mencie.

We Wschodnich 
Stanach: Po Śnieżycy 

— Deszcze
(UPI) — Burza śnieżna, która do­

tarła do stanów wschodnich, pozosta­
wiła po sobie opad śniegu dochodzą­
cy do wys. 15 cali. W Nowym Yorku — 
ulewne deszcze przyczyniły się do po­
bicia rekordu opadów deszczowych — 
za miesiąc marzec — w tym mieście. 
Inna burza nadciągnęła nad stany, 
położone nad Pacyfikiem, północne 
zachodnie, przynosząc z sobą silne 
ulewy. Opady deszczowe, jakie noto­
wane są obecnie w stanach północno- 
wschodnich, przyczyniają się roz­
topienia pokrywy śniegu. W środko­
wych stanach panuje słoneczna pogo­
da.

Obfite opady śniegu notowane są 
w stanach Wyoming i środkowym 
Colorado. W Casper, Wyo. spadło w 
poniedziałek w ciągu dwóch godzin 
trzy cale śniegu.

Przerzucany wiatrem z miejsca na 
miejsce śnieg, utrudniał podjęta przy 
pomocy helikoptera akcję ratunkową, 
a następnie wydobycie z rozbitego 
w stanie Washington dwu-motorowe- 
go samolotu marynarki wojennej, 
zwłok załogi. Przewożący pocztę sa­
molot marynarki CIA, z 5-osobową 
załogą na pokładzie, rozbił się w dniu 
21 marca, gdy uderzył w górę Mt. 
Rainier. Cala załoga zginęła. Samolot 
wiózł pocztęw z lotniskowca USS 
“Constellation.”

Domaga Się 
Prymas 
J. Glemp
W Liście Do Sejmowej 
Komisji Ustawodawczej
Warszawa (ST) — Źródła dobrze 

poinformowane w Warszawie oświad­
czyły, że do komisji podstawowej 
Sejmu PRL wpłynął list od Kardy­
nała Józefa Glempa proponujący do­
konanie zmian pozwalających na prze­
prowadzenie bardziej autentycznych 
wyborów do sejmu i rad narodowych.

Wprawdzie korespondentom za­
chodnim akredytowanym w Warsza­
wie nie udało się zdobyć kopii listu 
Prymasa Glempa, jednakże rzecznik 
Sejmu potwierdził otrzymanie listu 
przez komisję ustawodawczą, pracu­
jącą obecnie nad nowymi przepisami 
dotyczącymi samorządu lokalnego.

List, jak stwierdzają to źródła do­
brze poinformowane, jest potwierdze­
niem tej linii Kościoła, zgodnie z 
którą reprezentując on szerokie rze­
sze katolików w Polsce czuje się upo­
ważniony do zajęcia stanowiska w 
sprawach społecznych i politycznych.

Ogólnie rzecz biorąc w liście tym 
Kościół popiera reformę samorządu 
lokalnego zaproponowaną przez wła­
dze w zeszłym roku, jako jedną z 
10 tez “umowy społecznej” pomiędzy 
społeczeństwem polskim i władzą.

W ogólnych jednakże założeniach, 
jak komentuje to prasa amerykań­
ska, list Glempa jest “rewolucyjny” 
w świetle układów panujących na 
wschód od Łaby.

List Glempa oparty jest na bar­
dziej szczegółowym studium opraco­
wanym przez Radę Społeczną — tj. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Salwadórski 
Oficer 

“Kłamał”
Salwador (UPI) — Trzej amery­

kańscy kongresmani, James Ober- 
star (D.-Minn.), Bill Richardson (D.- 
N.M.) i Jim Jeffords (R.-Vt.) twier­
dzą, że salwadórski pułkownik Carlos 
Gonzales kłamał, utrzymując, że 74 
osoby zabite w czasie starcia w dniu 
22 lutego były członkami rebelianc- 
kiej organizacji lewicowej.

Poinformowane źródła — pro­
sząc o utrzymanie ich tożsamości 
w tajemnicy — dowodzą, że wzrost 
zabitych znajdowali się chłopi, głów­
nie kobiety, dzieci i starcy z jednej 
z farmerskich kooperatyw (jak wia­
domo kooperatywy takie istnieją 
w okręgach opanowanych przez le­
wicę).

Salwadórski minister obrony przy- 
rzekł natychmiastowe podjęcie w tej 
sprawie dochodzenia. Dotychczas nie 
dokonano jednak żadnych areszto­
wań, nie wysunięto też oskarżeń.

Pułk. Gonzales przyznał, że nie roz­
poczynał śledztwa, dopóki nie otrzy­
mał wyraźnego rozkazu od swych 
zwierzchników.

W minionym tygodniu, w czasie 
konferencji ultraprawicowej partii 
ARENA, jej przywódca Roberto 
D’Aubuisson nawoływał do “elimi­
nacji” czterech przeciwników tej or­
ganizacji, indentyfikując ich jako 
“chrześcijańskich demokratów, lewi­
cowych rebeliantów, prez. Alvaro 
Maganę i gen. Garcię”. Podkreśla­
jąc, że członkowie je£o partii powin­
ni zwalczać tych “wrogów” wszelki­
mi metodami, D’Aubuisson nie wyja» 
śnił co faktycznie rozumie przez 
“eliminację”.

Tymczasem w niedzielę uwolniono 
amerykańską korespondentkę radia 
NBC, Joan Newton, którą aresztowa­
no wraz z innym amerykańskim 
dziennikarzem, T. J. Western, repor­
terem agencji Associated Press. 
Obydwoje oskarżono o nielegalne kon­
takty z rebeliantami. Western w dal­
szym ciągu przebywa w areszcie.
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Harcerska bluza jako podłoże “nowego munduru”.
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wanego przez “Solidarność” chaosu, 
na 3 dni przed “uratowaniem ojczy­
zny”.

Temat: młodzieżowi faszyści, a 
wpływ terrorystów z “Solidarności” 
zaraz podchwyciła telewizja. Audycję 
nadano w połowie kwietnia zeszłego 
roku. Znów prezentowano dowody, fo­
tografie, mundury i swastyki. 22 
kwietnia w partyjnym łódzkim “Gło­
sie Robotniczym” ukazał się artykuł

W Wałbrzychu powstać miała Taj­
na Organizacja Faszystowska, a w 
Sieradziu, Zduńskiej Woli i Łasku 
ujawniono Faszystowską Armię Odro­
dzenia. Co chwila pojawiały się nowe 
nazwy, nowe dowody, zdjęcia, ze­
znania. Trzeciego kwietnia wielki re­
portaż w “Polityce” o młodzieżo­
wych “faszystach” z Grudziądza. 
Tekst ilustrowany fotografią — oto 
w tym stroju jeden z uczestników 
grupy wsiadł podobno do tramwaju. 
Miał na sobie czapkę z trupią czasz­
ką i na przedramieniu opaskę ze swa­
styką. Działo się to, podkreśliła “Po­
lityka”, 10 grudnia 1981 r. Resztę 
mógł sobie dośpiewać sam czytelnik 
— 10 grudnia, w sytuacji spowodo-

Beginner-Easy!
Printed Pattern

Wiosną ubiegłego roku w wojennych 
środkach przekazu rosiała się fala 
reportaży i artykułów’o faszystach.

Krajowa prasa pisała*o tym zajwi- 
sku w tonie zrozumiałej grozy, przy­
wołując pamięć ofiąr II wojny świa­
towej i tragedii narodu polskiego. 
Kto popełnił błąd w wychowaniu mło­
dzieży?

W Grudziądzu — donosiły gazety 
— milicja zdemaskowała kilkuosobo­
wą organizację pod nazwą FEST, co 
stanowi skrót od Faszystowskiej Eli­
ty Szerzenia Terroryzmu.

W Chełmie — skonfiskowano 500 
odznaczeń hitlerowskich. W Liceum 
Ogólnokształcącym młodzi chłopcy 
nadawali sobie pseudonimy “Himm­
ler” i “Hess”.

Czytajcie
Polską prasę emigracyjną!

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna — sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. ‘Liquor Store’

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

INSTANT FITTING—just walk 
in, wrap and button this sun- 
scooped charmer. Beginner or ex­
pert, you’ll whip it up in no time 
for very few $$$!

Printed Pattern 4756: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
60-inch fabric.
$2.50 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

High clothing prices have you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans 'n' Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick ln’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

uczycielski”.
Twierdził on, że grupa faszystowska 

powstała w Starogardzie Gdańskim 
“ulegając wrogiej propagandzie za­
chodnich ośrodków dywersji”. Zaś ty­
godnik “Prawo i Życie” z 24 lipca 
w artykule zatytułowanym “W koro­
nie i ze swastyką” opublikował wypo­
wiedź uczestnika grupy pod nazwą 
“Tajna Organizacja Faszystowska” 
z Wałbrzycha. Miał on w szafie sza­
re ubranie z opaską hitlerowską, a w 
planie — zabójstwa funkcjonariuszy 
milicji i członków PZPR-u. “Chcieli- 
śmy . . . aby w Polsce rządziła 
“Solidarność” — oświadczył otwarcie 
reporterowi z tygodnika “Prawo i 
Zycie”.

Podobne reportaże dokładnie tak sa­
mo skonstruowano i z takimi samy­
mi wnioskami pojawiły się jak na 
komendę równocześnie w większości 
pism krajowych.

“. . . Także w numerze 7 wycho­
dzącego w Legnicy tygodnika PZPR-u 
“Konkrety”, noszącego datę: 26 mar­
ca.

W tym czasopiśmie autor, Jacek 
Broszkiewicz, głośno oskarżał i pięt­
nował.

Zarzucał rodzicom, że w stanie po­
litycznej ślepoty dopuszczali do udzia­
łu synów i córek w strajkach i do 
roznoszenia przez młodzież ulotek.

Ale największa wina — zdaniem 
pisma — spoczywa na barkach nau­
czycieli.

“Kto bowiem — pytał retorycznie 
tygodnik — sączył uczniom spreparo­
wane prawdy, na przykład o ukła­
dzie Ribbentrop-Mołotow, kto “odkła­
mywał” historię w duchu gnojenia 
wszystkiego, co państwowe, partyjne”?

Temu reportażowi również towarzy­
szyła ilustracja. Było to zdjęcie przed­
stawiające młodego człowieka w har­
cerskiej bluzie i ze swastyką na ra­
mieniu. Podpis pod fotografią brzmi: 
“Harcerska bluza jako podłoże “no­
wego munduru”.

Pewien słuchacz naszej rozgłośni 
z kraju w liście skierowanym do re­
daktora Michała Suszyckiego nade­
słał nam ostatnio oryginał tej foto­
grafii. Rzeczywiście przedstawia mło­
dego chłopca i rzeczywiście nosi on
bluzę harcerską. Jest krzyż harcer- i 
ski i sznur. Natomiast nie ma żad­
nych oznak faszystowskich. Nigdy nie 
było. Oryginalny podpis: Festiwal Pio­
senki Radzieckiej, rok 1973.

Sprawa wygląda tak: W 1973 r. 
pewien fotoreporter krajowy zrobił to 
zdjęcie podczas eliminacji do festiwa­
lu, które odbywały się w Złotoryi. 
Po wykorzystaniu trafiło ono, jak wszy­
stkie inne zdjęcia prasowe, do archi­
wum redakcyjnego. W 1982 r. ty­
godnik PZPR-u potrzebował jakiegoś 
dowodu na istnienie w Legnicy mło­
dzieżowych grup profaszystowskich, 
tworzonych rzekomo pod wpływem 
“Solidarności” i miejscowych nau­
czycieli. Takiego dowodu brakowało. 
Sięgnięto do archiwum. Najlepiej na­
dawała się fotografia przedstawiają­
ca młodego człowieka w bluzie har­
cerskiej. Chłopak stoi bokiem, tak, 
że dobrze widoczna jest cała lewa 
ręka. Stosunkowo łatwo można było 
domalować na niej opaskę i swasty­
kę. Także z wyraźnie sfotografowanej 
lilijki harcerskiej łatwo było zrobić 
hitlerowską oznakę. To zdjęcie wyszu­
kano w archiwum redakcyjnym z po­
wodów natury technicznej. Grafik 
chciał sobie ułatwić zadanie. Autor 
artykułu — także. Nikt jakoś nie po­

myślał, że ludzie niejedno pamiętają.
Po pewnym czasie ktoś podniósł 

alarm.
Fatalnym niedopatrzeniem zajął się 

osobiście ówczesny szef propagandy 
Stefan Olszowski.

Prawdopodobnie redakcja tygodni­
ka “Konkrety” dostała naganę za brak 
czujności, bowiem w lipcu ubiegłego 
roku ukazała się nagle w piśmie no­
tatka o powołaniu Rady Redakcyj­
nej, złożonej aż z 23 osób. Jest 
wśród nich sekretarz KW PZPR w 
Legnicy, jest członek egzekutywy KW, 
sekretarz Komitetu Miejskiego, 3 
pierwszych sekretarzy komitetów za­
kładowych i 1 sekretarz propagandy, 
7 kierowniczych działaczy różnych or­
ganizacji społecznych, rzecznik pra­
sowy wojewody, 2 dyrektorów i 1 
przedstawiciel wojska. Bardzo dużo 
ważnych osób jak na takie małe pis­
mo.

Teraz władze partyjne są pewne, 
że dziennikarze będą lepiej wykony­
wali instrukcje. Władze interesowało 
zresztą tylko jedno; żeby się nic nie 
wydało. Cały wysiłek partii szedł 
tylko w tym kierunku.

Redakcja partyjnego tygodnika 
świetnie wiedziała, że wprowadza w 
błąd opinię publiczną, obraża nauczy­
cieli, krzywdzi młodzież, oszukuje spo­
łeczeństwo. Nigdy nie zamieściła jed­
nak sprostowania.

Nikt nigdy nie przeprosił czytelni­
ków za ten akt świadomej dezinfor­
macji politycznej, za nadużycie, za 
sprzeniewierzenie się etyce dzienni- j 
karskiej.

Nikt nie przyznał się do fałszer­
stwa przed członkami PZPR-u, a prze­
cież zostało ono popełnione na łamach . 
partyjnego tygodnika, a więc, jakby 
w ich imieniu.

Nikt też nie poczuwał się widać 
do winy wobec pedagogów, którym 
zarzucano — bezprawnie i bez pod­
staw — że źle wychowują młodzież.

Nikt nie wycofał się z haniebnych 
zarzutów stawianych publicznie “So­
lidarności” — jakoby pod jej to wpły­
wem powstawały prądy terrorystycz­
ne i faszyzujące w grupach młodzieży 
polskiej.

Nikt nie ujawnił przed czytelnikami 
krajowej prasy, ile to już było po­
przednio takich fałszywych informa­
cji i podobnie spreparowanych foto­
grafii i gdzie się je produkuje. Fał­
szerstwo utknęło tam, gdzie się uro­
dziło: w wydziale Prasy, Radia i Te­
lewizji KC PZPR. Na Antenie

Elżbieta usiadła. Czuła się dziwnie szczęśliwa i beż- 
pieczna.

— Czy mogę naprawdę powiedzieć, co bym chciała?
— No pewnie.
— Więc — rzekła Elżbieta z triumfem w głosie — 

chcę lodów z dżemem truskawkowym.
Człowiek zadzwonił po służącą i wydał polecenie. Tak, 

to musiało być Jutro... bez wątpienia. Lody z dżemem 
truskawkowym- nie zjawiają się w tak cudowny sposób 
Dziś... choćby istniały czarodziejskie stoliczki.

— Razem poczekamy na tę twoją pannę Shirley — 
powiedział obcy pan.

Szybko się zaprzyjaźnili, choć pan mówił niewiele. Za 
to często przypatrywał się dziewczynce. Na jego twarzy 
malowała się czułość; czułość, jakiej Elżbieta nie widzia­
ła jeszcze u nikogo, nawet u panny Shirley. Czuła in­
stynktownie, że ten pan ją polubił. Ona też go polubiła.

Wreszcie pan wstał i spojrzał przez okno.
— Obawiam się, że muszę już iść — powiedział. — 

Widzę, że twoja panna Shirley nadchodzi, więc już nię 
będziesz sama.

— Nie poczeka pan na nią? — spytała Elżbieta, wy­
lizując łyżeczkę, żeby ani odrobina dżemu się nie zmar­
nowała. Babcia i Kobieta pewnie by umarły z oburzenia 
widząc ją teraz.

— Nie — powiedział mężczyzna. — Zobaczę ją kiedy 
indziej.

Elżbieta zrozumiała już, że wcale nie zamierzał jej 
porwać. Czuła się nieco rozczarowana.

— Do widzenia. Dziękuję panu — powiedziała grzecz­
nie. — Tutaj, w Jutrzejszym Dniu, jest bardzo miło.

— W Jutrzejszym Dniu?
— To jest Jutro — wyjaśniła Elżbieta. — Zawsze 

chciałam tam się znaleźć i wreszcie mi się to udało.
— Aha, rozumiem. Cóż, przykro mi stwierdzić, że nie 

dbam zbytnio o Jutro. Wołałbym wrócić do Wczoraj.
Elżbiecie zrobiło się żal tego pana. Czy mógł być nie­

szczęśliwy? Czy ktoś, żyjący Jutro, ipoże być nieszczęś­
liwy?

W powrotnej drodze dziewczynka tęsknie patrzyła za 
oddalającym się wybrzeżem Latającej Chmury. Po wyjś­
ciu z łódki obejrzała się raz jeszcze, aby ostatnim spoj­
rzeniem pożegnać niknącą za grupą świerków wyspę. 
W tej chwili zza zakrętu wypad! kabriolet, zaprzężo­
ny w konie, nad którymi najwidoczniej woźnica stracił 
panowanie. Elżbieta usłyszała krzyk panny Shirley...

1973 Festiwal Piosenki Radzieckiej
pod patetycznym tytułem “Kwietnio­
wa lekcja historii”. Autor, niejaki 
Piotr Goszczyński, dowodził, że za 
tworzenie się grup faszyzujących 
odpowiada Jan Józef Lipski oraz 
“nielegalne wydawnictwa”, które rze­
komo “rozgrzeszały faszyzm”.

Pod koniec maja radio Warszawa 
doniosło, że milicja w Kaliszu wykry­
ła ugrupowanie młodzieżowe przebie­
rające się w uniformy esesmańskie, 
wykonane z mundurów kolejarzy. W 
ręce milicji wpadło kilkadziesiąt foto­
grafii chłopców, pozujących do zdjęć 
w hitlerowskich strojach i hełmach.

W połowie czerwca problemem sze­
rzącej się w polskich szkołach “mo­
dy na faszyzm” zajął się “Głos Na-

Alina Perth-Grabowska

Przyłapani
Na Gorącym Uczynku
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Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady 
Dłwonić: 772-7726 

PYTAĆ O MARIE 
Gd Poniedziałku do Soboty: 

8 AM-4 P.M.
Formy Ubeipieoeniowe

44 N. WESTERN A
(Pny Mveraey Ave.)

Pokój dziwacznie kręcił się w kółko. Meble chwiały 
się i podskakiwały. Łóżko... Jakim sposobem znalazła się 
w łóżku? Zza drzwi właśnie wyszedł ktoś w białej czap­
ce. Co to za drzwi. Jak dziwnie ciąży jej głowa... 
Skądś dobiegały ściszone głosy. Nie widziała rozmawia­
jących, ale czuła, że są to panna Shirley i ten pan 
z wyspy. O czym rozmawiali? Od czasu do czasu Elżbie­
cie udawało się uchwycić pojedyncze słowa, wypowie­
dziane nieco głośniej.

— Czy jest pan rzeczywiście? — pytała panna Shirley.
W jej głosie brzmiało wzruszenie.

— Tak. Pani list... zobaczyć sam... zanim spotkam pa­
nią Campbell. Latająca Chmura... Letnisko naszego ge­
neralnego dyrektora.

Gdyby tylko ten pokój zechciał się zatrzymać! Do­
prawdy przedmioty martwe zachowywały się w Dniu 
Jutrzejszym dość dziwnie. Gdyby mogła odwrócić gło­
wę i spojrzeć na rozmawiających. Westchnęła.

Wtedy podeszli do niej — panna Shirley i ten pan. 
Panna Shirley w białej sukni wyglądała jak lilia. Była 
bardzo blada, jak po strasznym wstrząsie, ale promienio­
wała z niej jakaś cicha radość. Wydawało się, że to pro­
mień zachodzącego słońca pada na jej twarz. A pan 
spojrzał w dół na dziewczynkę. Elżbieta poczuła, że on 
ją bardzo kocha. Nie mogła oprzeć się wrażeniu, że pan­
na Shirley i pan mają jakąś cudowną tajemnicę, z którą 
i ona się zapozna, gdy nauczy się języka ludzi Jutra.

— Czy czujesz się lepiej, kochanie? — spytała panna 

Shirley.
— Czy jestem chora?
— Wpadł na ciebie kabriolet ciągnięty przez spłoszo­

ne konie — powiedziała panna Shirley. — Ja— nie by­
łam dość szybka. Myślałam, że nie żyjesz. Przyniosłam 
cię tu, a twój... a ten pan wezwał doktora i pielęgniarkę.

— Czy umrę? — spytała mała Elżbieta.
■ — Nie, kochanie. Tylko zemdlałaś. Szyoko wrócisz do 
zdrowia. A to, kochanie, jest twój ojciec.

— Tata jest we Francji. Czy ja też jestem we Fran­
cji? — nawet to by nie zdziwiło Elżbiety. Przecież było 
Jutro. Zresztą meble w pokoju ciągle skakały.

— Tatuś jest tu, kochanie — obcy pan miał bardzo 
miły głos. Za sam głos można by go kochać. Pochylił 
się i ucałował ją. — Przyjechałem po ciebie. Już się nig­
dy nie rozłączymy.

Do pokoju weszła kobieta w białym czepeczku. Elżbie­
ta instynktownie poczuła, że jeśli chce coś powiedzieć, 
musi to zrobić, zanim ta pani podejdzie bliżej.

— Będziemy razem mieszkać?
— Zawsze — odrzekł ojciec.
— A czy babcia i Kobieta zamieszkają z nami?
— Nie.
Purpura zachodzącego słońca zaczęła ^zarzec, a pani 

w białym czepeczku miała bardzo niezadowoloną minę,^.? 
Lecz Elżbietę to mało obchodziło. r hto

— Znalazłam Jutro — powiedziała, gdy pielęgniarka 
kazała tatusiowi i pannie Shirley wyjść z pokoju. ■

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Nowe Formy Walki 
z Dyktaturą w Polsce
Zapowiedziana przez TKK NSZZ 

“Solidarność” na listopad ubiegłego 
roku akcja protestacyjna nie spotka­
ła się z tak powszechnym odezwem, 
na jaki oczekiwali jej organizatorzy. 
Nie oznacza to jednak, iż społeczeńs­
two polskie pogodziło się z wynisz­
czającą kraj, opartą na przemocy 
polityką WRON. Przeciwnie, w dal­
szym ciągu trwa opór. Jego wyrazem 
prestały być wszakże demonstracje 
uliczne. Społeczeństwo szuka innych, 
skuteczniejszych form walki. Można 
się o tym przekonać także z lektury 
biuletynu wydanego w Krakowie w 
lutym br. przez podziemną “Solidar­
ność” Regionu Małapolska. A oto 
treść dokumentu:

Dzień 10 listopada 1982 roku zam­
knął drugi etap walki z dyktaturą. 
Przebiegała ona w formie strajków i 
manifestacji, których punktami kul­
minacyjnymi był 3 maja i 31 sierp­
nia. Celem akcji miało być wywarcie 
nacisku na władze i wymuszenie no­
wego porozumienia społecznego.

Zakończenie drugiego etapu walki 
przyjęto z ulgą, comiesięczne mani­
festacje były niezwykle wyczerpują­
ce. Etap ten zakończył się spontani­
cznie, gdyż narosło przekonanie, że 
cel, do którego zmierzano, był po 
prostu źle wybrany. Bowiem władze 
nie chcą, lub nie mogą iść na żaden 
kompromis.

Ale ostatnia bitwa etapu, który 
zakończył się 11 listopada, odegrała 
nie zaplanowaną, lecz niezwykle waż­
ną rolę. Udało się przezwyciężyć psy­
chozę strachu. Ludzie uwierzyli na 
nowo, że zorganizowane społeczeńs­
two jest potęgą. Równocześnie nastą­
piła znaczna erozja morale aparatu 
represji.

Samopomoc Związkowa
Obecny okres uznać można za 

przejściowy. Kształtują się formy i 
cele trzeciego etapu walki. Wydaje 
się dominować przeświadczenie, że 
na porozumienie nie ma szans. Wo­
bec tego należy nastawić się na wie­
loletnią, nielegalną działalność, wy­
pierającą władzę z kolejnych sfer 
życia społecznego.

Przejawem tego jest samopomoc 
związkowa. Organizowanie swobod­
nego przepływu informacji, niezależ­
nych wydawnictw i samodzielnej 
oświaty. Struktura związkowa i Tym; 
czasowa Komisja Koordynacyjna 
“Solidarności” odgrywać powinny w 
powszechnym przeświadczeniu dzia­
łalność koordynacyjno-informacyjną 
na skalę całego kraju. Panuje też 
przekonanie, że niezbędne jest pow­
stawanie innych niezależnych struk­
tur, w tym ugrupowań z bardziej pre­
cyzyjnymi programami politycznymi.

Dokumenty, które ogłaszają Tym­
czasowa Komisja Koordynacyjna i 
Regionalna Komisja Wykonawcza re­
gionu Małopolska wskazują, że po­
dzielają one to przekonanie. Sytuacja 
rozwija się już w tym kierunku. I tak 
w Poznaniu ogłoszono reaktywowanie 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
(PSL). W Warszawie pojawił się 
dokument programowy ugrupowania 
o nazwie “Wolność, Sprawiedliwość, 
Niepodległość”, który nawiązuje do 
tradycji Polskiej Partii Socjalistycz­
nej (PPS) i czerpie z nauki społecz­
nej Kościoła. Partia liberalna — 
“Prawica” opublikowała manifest 
nawiązujący do współczesnej myśli 
liberalnej i tradycji wczesnego 
Dmowskiego.

Trudno w tej chwili ocenić, jaka 
będzie dynamika tych ruchów. Okres 
ostatnich miesięcy spokoju oraz wy­
puszczenia z ośrodków internowania 
aktywnych politycznie działaczy owo­
cuje już odczuwalnym przyspiesze­
niem tętna życia podziemnego, pow­
stawaniem wielu nowych inicjatyw.

Tymczasowa Komisja Koordyna­
cyjna, krytykowana ostro na lamach 
wolnej prasy za niefortunną politykę 
w jesieni ubiegłego roku, nastawia 
się na przebudowę stylu działania i 
poszerzenia swego składu. Wydaje 
się też, że wątpliwości co do celo­
wości dalszego działania, czego wy-

Dwie Ofiary 
Katastrofy

W katastrofie samochodowej, jaka 
wydarzyła się w niedzielę, zginęło 
dwóch mieszkańców miejscowości 
Palos Hills. Jechali oni po ul. 107 
w kierunku zachodnim, kiedy samo- 
chów ich wpadł w poślizg (mokra 
jezdnia) 1 uderzył w drzewo przy 
drodze. Samochód został przepołowio­
ny a dwaj jadący w nim mężczyźni 
ponieśli śmierć. ,

Ofiarami katastrofy byli: 18-letni 
Timothy Knies i 19-letni William 
Gcadt. ______

razem było oddanie się Tymczasowej 
Komisji Koordynacyjnej do dyspozy­
cji Lecha Wałęsy, należą już do prze­
szłości. Niewątpliwie bardzo ważnym 
czynnikiem psychologicznym oddzia­
łującym stymulujące na cały ruch 
oporu jest postawa więźniów politycz­
nych, którzy odmawiają pisania 
próśb o ułaskawienie, mimo nacis­
ków i szykan ze strony władz. Duże 
wrażenie wywołał szeroko znany list 
więzionych kobiet w Fordonie.

Płytkość manewru politycznego — 
zwanego zawieszeniem stanu wojen­
nego, spowodowała, że władze nie 
osiągnęły praktycznie nic w rozmięk­
czeniu oporu społeczeństwa, a w każ­
dym razie jego najaktywniejszej 
części.
Krakowskie Struktury “Solidarności”

“Solidaraność” w Krakowie działa 
w trzech głównych strukturach. Są 
to: Regionalna Komisja Wykonawcza, 
Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 
— Nowa Huta i Międzyzakładowy 
Komitet Strajkowy — Kraków. For­
malnie MKS podlegają regionalnej 
komisji wykonawczej, ale działają 
często samodzielnie.

Regionalna Komisja Wykonawcza 
ma bardzo mocne wypływy w środo­
wisku inteligencji. Nawiązuje kontak­
ty między regionami i ze światem. 
Posiada też agendy pomocnicze, jak 
grupy opinii i analiz, system infor­
macyjny oraz archiwa. Regionalna 
Komisja Wykonawcza wydaje regu­
larnie co tydzień “Serwie Informa­
cyjny” oraz “Przegląd Prasy Związ­
kowej i Niezależnej”. Ostatni biuletyn 
ukazuje się tylko w maszynopisie i 
jest przeznaczony głównie dla reda­
kcji pism związkowych. Pozostałe 
pisma: “RPD Region Małopolska”, 
“Biuletyn Małopolski” i “Aktual­
ności” ukazują się nieregularnie.

Międzyzakładowy Komitet Strajko­
wy — Kraków Jest mocno związany 
z organizacjami związkowymi kilku­
dziesięciu głównych zakładów pracy. 
Wyrazem tego jest bogactwo infor­
macji płynących z zakładów, np. w 
dwutygodniku MKS o nazwie “Kroni­
ka Małopolska”. Świadczy też o tym 
ilość wpłat na rzecz MKS. Międzyza­
kładowy Komitet Strajkowy — Nowa 
Huta posiada główną bazę i oparcie 
w załodze huty im. Lenina. Wydaje 
dwa tygodniki podziemne “Hutnik” 
i “Obserwator Wojenny”.

Oprócz wymienionych podziem­
nych struktur regionalnych w Krako­
wie sprawnie funkcjonują również 
trzy inne struktury branżowe, zajmu­
jące się oświatą, służbą zdrowia i 
nauką. Wydają one biuletyny: “Soli­
darność Nauczycielska”, “Obserwa­
tor Wojenny” oraz “Dziennik”.

Działalność związkową kontynuują 
organizacje zakładowe. W najwięk­
szych przedsiębiorstwach trwa regu­
larna zbiórka składek na zasiłki i 
zapomogi. Załogi organizują pomoc 
dla represjonowanych, kolportują ga­
zetki zakładowe, tworzą biblioteki 
wydawnictw niezależnych. Prowadzą 
też akcje ujawniania i tępienia kola- 
boranów, akcje ulotkowe, plakatowe 
i tzw. napisowe.

Działalność Wydawnicza
Poza Krakowem najżywszym rejo­

nem wydaje się być Podhale; szcze­
gólną aktywność wykazują tam rolni­
cy jak też przedsiębiorstwa w Zako­
panem. Nowy Sącz jest mniej aktyw­
ny, natomiast ożywiła się niezależna 
działalność związkowa w Tarnowie.

Najbardziej imponować może ruch 
wydawniczy. Od początku wojny do 
pierwszych miesięcy br. w Krakowie 
ukazało się około 80 różnych pism 
podziemnych. Ciągle pojawiają się 
nowe. Ich poziom jest coraz lepszy. 
Widać, że pracują w nich także za­
wodowi dziennikarze.

Za najlepsze podziemne pisma w 
Krakowie uznawane są biuletyny “Tym­
czasem”, “Solidarność Narodu”, 
“Weto” oraz “Trzynasty Grudnia”. 
Ciekawe jest też pismo dla młodzieży 
szkolnej “Promieniści”. Wśród publi­
kacji zakładowych największą popu­
larnością cieszy się: “Hutnik”, “Mon- 
tinowiec”, “Kablowiec” i “Solidar­
ność Grzegórzek”.

W ciągu ostatnich miesięcy zaczęły 
się też pojawiać w Krakowie nieza­
leżne wydawnictwa książkowe. Książ­
ki i broszury wydaje sześć różnych 
ugrupowań nie związanych bezpośre­
dnio z podziemną “Solidarnością”.

W zaskakująco dużym nakładzie 
drukowane są też kalendarze “Soli­
darności” na rok 1983. Niektóre ilus­
trują twórczość obozową oraz frag­
menty wypowiedzi znanych działaczy 
“Solidarności”. Pojawiły się ostatnio 
również wydawnictwa fotograficzne 
z kompletami zdjęć z obozów interno­
wania i manifestacji.

GONDAR, ETIOPIA. — Głodni mieszkańcy tego rejonu, do­
tkniętego straszliwą suszą, czekają na rozdział żywności. (UPI)

- _
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Przepisy
Nie Ulegną Zmianie

Washington (ST) — Rząd Reaga­
na porzucił plany osłabienia przepi­
sów, które zabraniają uniwersytetom 
i innym istytucjom korzystającym 
z pomocy federalnej na jakąkolwiek 
dyskryminację wobec osób upośle­
dzonych. Propozycja nieznacznych 
zmian przepisów wywołała szerokie 
protesty.

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCłŃSKłEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poi.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji ' 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

HOLLYWOOD. - Aktorka Barbara 
Bel Geddes, znana z serialu telewi­
zyjnego “Dallas” przeszła operację 
serca 15 marca br. Aktorka czuje się 
dobrze i powoli wraca do zdrowia.

(UPI)

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"POLSKA W MUZYCE i 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
, Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
23Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do ft-30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusi 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

“Święcone” w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

Klub Przyjaciół Warszawy w swojej 
siedzibie w Jan Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave., w sobotę 9 
kwietnia urządza “Święcone” dla 
członków i ich gości oraz bywalców 
wieczorów klubowych. Początek o 
godz. 7 wieczór.

Porgram na tej uroczystości spo­
czywa w znakomitych rękach. Trady­
cyjnie bowie, już od lat nasz wielki 
przyjaciel, świetny aktor i arstysta 
operowy — Zygmunt Kossakowski, wy­
stąpi na tym wieczorze w Klubie we 
własnym repertuarze. Przy fortepia­
nie znany i ceniony pianista i akompa- 
niator Henryk Wawrzyczek.

Będzie kawa i herbata, ale zamiast 
kanapek i ciasta, będzie prawdziwy 
Stół Wielkanocny, o który zadbają 
nasze Panie z Zarządu i z poza Za­
rządu. Poza tym, jak zwykle bar 
obficie zaopatrzony, towarzyski bridge 
i dyskretna muzyka z taśmy, a przede 
wszystkim polska tradycyjna atmo­
sfera tego religijnego i narodowego 
święta Zmartwychwstania Pańskie­
go. Dary Boże poświęci nasz przyja­
ciel i kapelan Klubu ks. Stanisław 
Czapiewski, T. J.

Donacja za wstęp będzie o dolara 
wyższa niż zwykle, co na pewno zre­
kompensują z naddatkiem projekto­
wane cuda kulinarne. Prosimy sta­
nowczo o stroje wizytowe. A więc do 
zobaczenia w sobotę 9 kwietnia o 
godz. 7 wieczorem u nas w Kubie 
na Belmont. Zarząd Klubu

“Święcone” Istytutu 
Romana Dmowskiego 

W sobotę 9 kwietnia w dolnej sali 
domu Polskich Ojców Jezuitów, 4105 
N. Avers Ave., o godz. 6 wieczorem 
Instytut im. Romana Dmowskiego, 
Oddział w Chicago, urządza dla człon­
ków i sympatyków Instytutu, trady­
cyjne polskie “Święcone”.

Niewielka donacja opłaci przygoto­
wane przez Panie z Instytutu potra­
wy, które poświęci ojciec superior 
ks. Zbigniew Górecki. Zapraszamy na 
spędzenie tego wieczoru wśród przy­
jaciół i znajomych w tradycyjnej pol­
skiej atmosferze święta Zmartwych­
wstania Pańskiego. Zarząd

“Święcone” 
wKoleSPKNr. 15

W niedzielę, dnia 10 kwietnia br., 
o godz. 2 po południu w siedzibie 
Koła “Polish Legion of American 
Veterans”, 3024 N. Laramie Ave., od­
będzie się “Święcone”, na które Za­
rząd Koła serdecznie zaprasza. Pro­
gram artystyczny z udziałem znanej 
orkiestry tanecznej pod kier. Józefa 
Pasierba.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekretarz

Nauczycielskie 
“Święcone”

Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce zaprasza wszyst­
kich, którzy pragną spędzić miłe po­
południe wśród młodzieży polskich 
szkół sobotnich oraz ich nauczycieli 
na “Nauczycielskie Święcone”, które 
odbędzie się w niedzielę, 10 kwietnia, 
o godzinie 2 po południu, w sali SWAP, 
6005 West Irving Park Road, Chica­
go, Illinois.

W programie opowieść o Zmar­
twychwstaniu Pańskim w wykonaniu 
uczniów ze szkoły Świętych Młodzian­
ków, obrazek o tradycjach wielka­
nocnych w opracowaniu dzieci ze szko­
ły Sienkiewicza oraz występy zespołu 
tanecznego ze szkoły Kościuszki.

Przewidziany jest również między­
szkolny konkurs na najładniejszą pi­
sankę. Dzieci i młodzież, pragnąca 
wziąć udział w tym konkursie, pro­
szona jest o przyniesienie jajek i 
odpowiednich materiałów do malowa­
nia pisanek. Wszyscy uczestnicy kon­
kursu otrzymają upominki!

Wstęp: dorośli — wolne datki, dzieci 
— bezpłatnie.

Za Zarząd Zrzeszenia 
Helena Ziółkowska — prezeska

Urzędowe Zawiadomienie ZNP
Podaje się niniejszym do wiadomości, że na urzędzie Komisarza Okręgu 

15-go Związku Narodowego Polskiego w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej powstał wakans wskutek nagłej śmierci dotychczasowego Komisa­
rza, p. TADEUSZA WACHLA, w dniu 9 marca, 1983. Niniejsze jest oficjalnym 
stwierdzeniem istnienia wakansu.

Zgodnie z przepisami paragrafu 93 (4) (c) Ustaw Związkowych wypełnienie 
wakansu na urzędzie Komisarza lub Komisarki bez względu na jego przyczynę, 
odbywa się przez wybór przez delegatów na Sejmik Okręgu zwołany w tym 
celu przez pozostałego Komisarza czy Komisarkę.

Wybór wymaga zatwierdzenie przez Radę Nadzorczą.
Kandydaci, którzy pragną ubiegać się o urząd Komisarza muszą posiadać 

kwalifikacje wymagane od Kandydatów na urzędy wybieralne w Związku 
podane w paragrafach 63 i 78 Ustaw Związkowych.

Każdy posiadający te kwalifikacje członek Związku może stać się kandy­
datem na urząd Komisarza Okręgu 15-go ZNP przez złożenie swej aplikacji 
na piśmie w formie przepisanej przez Zarząd Centralny na ręce pozostałej 
Komisarki Okręgu 15-go, pani Phyllis Ausenbaugh, pod adresem 2709 West 
57th Place, Merrillville, Indiana 46410. Aplikacje muszą znaleźć się w ręku 
Komisarki nie później niż 1-go maja, 1983 o północy.

Formularze aplikacji można otrzymać z biura Sekretarka Związku pani 
Lottie S. Kubiak, 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646. Tel. (312) 286-0500.

Lottie S. Kubiak
Sekretarz Związku Narodowego Polskiego

Tow. Króla Bolesława Chrobrego 
Grupa 1577 ZNP

Skarbnik Edward Moskal Na Instalacji Grupy
Instalacja zarządu Tow. Króla Bole­

sława Chrobrego, Grupy 1577 ZNP 
odbyła się 13 marca 1983 roku w sali 
Placówki nr. 2 SWAP, 4800 S. Wood 
Ulica. Prezes Józef Gierlasiński od- 
wił modlitwę. Po spożyciu smacznej 
kolacji odbył się krótki program.

Prezes Józef Gierlasiński poprosił 
skarbnika Edwarda Moskala, ażeby 
odebrał przysięgę od nowego zarządu 
na rok 1983.

Zarząd: Franciszek Kubiak, honoro­
wy prezes; Józef Gierlasiński, pre­
zes; Jadwiga Golis, wiceprezeska; 
Leokadia Border, sekr. prot.; Helen 
Orawiec, sekr. fin.; Evelyn Schiller, 
kasjerka.

Komisja rewizyjna: Eleonorę Gier­
lasiński, Ludwik Olszowy i Ludwik 
Orawiec. Skarbnik ZNP Edward Mos­
kal przekazał nowemu zarządowi 
gratulacje i pozdrowienia w imieniu 
prezesa Alojzego Mazewskiego i Za­
rządu Centralnego i podał do wiado­
mości, że Sejm ZNP odbędzie się w 
Orlando, Florida, we wrześniu i po­
prosił o zapisywanie nowych członków 
do ZNP. Skarbnik Moskal zakończył 
przemówienie życzeniami “Wesołego 
Alleluja”.

Komisarz Okręgu 12-go ZNP Roman 
Kołpacki złożył życzenia nowemu 
zarządowi i apelował do udziału w 
obchodzie rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja, która odbędzie się w sobotę 
7-go maja. Anna Kokoszka deklamo­
wała piękny wiersz “Wrócimy tam”. 
Goście

Wśród licznych gości, oprócz już

WASHINGTON. — Dr John Hernan­
dez Jr., pełniący obowiązki przewod­
niczącego krajowej Agencji Ochrony 
Naturalnego Środowiska. UPI)

wymienionych, znajdowali się m.in.: 
dyr. ZNP Florentyna Stawiarska, dyr. 
ZNP Tadeusz Radosz, komisarz Okr. 
12 ZNP Roman Kołpacki z małżonką, 
komisarka Okr. 13 ZNP Kazimiera 
Pytel z mężem, prezes Gminy 11 
ZNP Stanisław Stawiarski, hon. pre­
zes Gminy 143 ZNP Edward Bodnicki, 
wielu prezesów grup, sekretarzy i 
członków zarządów gmin i grup związ­
kowych z Okr. 12.

Zebranie Gr. 2714 ZNP 
Tow. J. Piłsudskiego

Następne posiedzenie Grupy 2714 
ZNP im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego odbędzie się w niedzielę, 10 
kwietnia br., o godz. 1 po poł. w sali 
Copernicus Senior Citizens Center 
przy 3160 N. Milwaukee ave.

Prosimy członków o liczny udział, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwiemia.

Loretta Chabalowska — prezeska 
Antoni Górski — hon. prezes

Zmiana Daty Zebrania 
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Ze względu na to, że w pierwszą 

niedzielę kwietnia przypada Wielka­
noc, zebranie Grupy 1820 ZNP Tow. 
Gwiazda Wolności zostało przeniesio­
ne z niedzieli 3 kwietnia na niedzielę 
10 kwietnia. Odbędzie się ono w sali 
SPK Koła 31 przy 3242 N. Pułaski 
Rd., o godz. 2:30 po poł. Zebranie 
to połączone będzie z tradycyjnym 
“Święconym”.

Przypominamy równocześnie, że 
nasz “Bal wiosenny” odbędzie się 
w sobotę, 16 kwietnia br., w tej samej 
sali.

Zofia Adamiak—prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Polskiego, odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 19-go kwietnia, 
o 7:30 wiecz., w lokalu E. Moskala. 
5639 N. Milwaukee Ave.

Sekretarz finansowy będzie wcześ­
niej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger — prez. 
J. Przywara — sekr. prot.

Lekarze Chiropraktyki 
D« Dawel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa 
i artretyzm.

Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354
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Brak Kultury Politycznej
Kampania przedwyborcza w Chicago wkro­

czyła na niebezpieczne tory. Na drugie miejsce 
schodzą programy kandydatów oraz ich cha­
rakter, a więc czynniki, które powinny wpły­
wać na decycje wyborców, a na pierwsze 
miejsce wysuwa się niechęć i nienawiść rasowa. 
Niedzielne “przyjęcie” kongr. H. Washingtona, 
kandydata demokratów na mayora miasta, przed 
kościołem św. Pascala przez grupę mieszkań­
ców dzielnicy (od 150 do 200 osób) musi wy­
wołać oburzenie i refleksje u każdego myślą­
cego człowieka.

Obrzucanie wyzwiskami kandydata na mayo­
ra, któremu towarzyszył b. wiceprezydent W. 
Mondale nie przynosi zaszczytu mieszkańcom 
dzielnicy, jest sprzeczne z amerykańskimi tra­
dycjami i duchem demokracji i jest bliższe 
metodom faszyzmów od czerwonego przez bru­
natny do czarnego. Jest również dowodem 
braku kultury politycznej bez której demo­
kracja długo się nie utrzyma.

Można zgodzić się z niektórymi komentato­
rami, którzy twierdzą że sytuacja polityczna 
w Chicago jest bardzo skomplikowana i wielu 
mieszkańców miasta nie może połapać się w 
tym, co się dzieje. Washington jest oficjalnym 
kandydatem demokratów, ale wielu komity- 
manów demokratycznych, a więc przywódców 
partii w wardach, opowiada się przeciw niemu 
a za republikańskim kandydatem Bernardem 
Eptonem.

Równocześnie wybitni przywódcy demokra­
tów, jak wspomniany wyżej b. wiceprez. Mon­
dale, starający się o nominację demokratów 
na prezydenta i sen. Ted Kennedy z Mass, 
apelują do głosowania na Washingtona. Poja­
wiają się pogróżki, że jeżeli Washington nie 
zostanie wybrany w mieście dojdzie do zabu­
rzeń. Washington mówi o jedności, ale wśród 
swoich doradców i w sztabie kampanijnym nie 
ma białych. Wywołuje więc wrażenie, że jest 
wyłącznie kandydatem Murzynów. Republi­
kański kandydat Epton nie ma w swoim szta­
bie Murzynów, ale na usprawiedliwienie mógł­
by powiedzieć, że w obecnej sytuacji żaden 
Murzyn — republikanin (jest ich mało) nie 
odważy się wejść do jego zespołu kampanij­
nego.

Washington zwyciężył w prawyborach dzięki 
solidarnemu poparciu Murzynów i rozbiciu 
głosów białych wyborców między dwoje kan­
dydatów. Republikanin Epton nie mógł marzyć 
o uzyskaniu w twierdzy demokratów dosta­
tecznej ilości głosów zbliżającej go do zwy­
cięstwa, ale po odpadnięciu dwóch innych kan­
dydatów stal się jedynym białym kandydatem 
i ma duże szanse wygrania wyborów.

Incydent przed kościołem św. Pascala nasuwa 
zasadnicze uwagi. Okazuje się bowiem, że na­
wet w Niedzielę Palmową, nawet na terenie 
przykościelnym, — grupa zaślepieńców może 
doprowadzić do demonstracji politycznej. Była

to typowa demonstracja antyamerykańska, na­
ruszająca zasady “fair play” w kampanii po­
litycznej, a do tego wywołująca w opinii Wash­
ingtona i jego środowiska błędne przypuszcze­
nie, że to republikański kandydat jest odpo­
wiedzialny za wybryk, jaki trzeba zdecydo­
wania potępić jako nieodpowiedzialne wywo­
ływanie zaburzeń w kampanii przedwyborczej.

Nasuwa się przede wszystkim zapytanie kim 
byli demonstranci, którzy nosili kampanijne 
guziki Eptona oraz pokrzykiwali “Epton . . . 
Epton . . . Epton” . . ., gdy Washington 
i Mondale pojawili się przed kościołem, zapro­
szeni przez proboszcza, ks. Franciszka Cie- 
zadlo na nabożeństwo specjalnego charakteru 
i znaczenia w dzień Niedzieli Palmowej. Nie 
można przyjąć zarzutów Washingtona, z jakimi 
wystąpił w niedzielę po południu w czasie 
masowego zebrania kampanijnego na Uniw. 
Illinois, że to Bernard Epton ponosi odpowie­
dzialność za demonstracje przed kościołem św. 
Pascala. Takie pomówienie nie znajduje żad­
nych podstaw. Bernard Epton zaprzeczył zde­
cydowanie, jakoby demonstracja miała jaki­
kolwiek związek z jego kampanią. Jeśli weźmie 
się pod uwagę poglądy Eptona w sprawach 
politycznych i społecznych oraz zestawi się 
różne zasadnicze wypowiedzi republikańskiego 
kandydata z deklarowanymi przez niego inten­
cjami co do konieczności zachowania umiaru 
i poczucia jedności obywatelskiej w obecnej 
kampanii, trzeba odrzucić zarzuty Washingto­
na. A natomiast trzeba uznać racje Eptona, 
który powiedział, że “incydent ten przebrał 
miarę złego smaku”, jak też wyraził nadzieję, 
że “tego rodzaju incydenty nie powtórzą się 
więcej”.

Wyzwiska pod adresem Washingtona świad­
czą nie tylko o braku kultury politycznej 
ale budzą dla niego sympatię u wielu ludzi 
i szkodzą Eptonowi. Powtarza się stara prawda, 
że fanatycy przynoszą więcej szkody niż po­
żytku sprawie o którą walczą.

Ostateczna decyzja zapadnie 12 kwietnia. 
Do tego czasu powinniśmy wykazać, że grupy 
etniczne uznają zasady demokracji za swoje 
i łącząc tradycje wyniesione ze “starych kra­
jów” z amerykańskimi, staną na wysokości 
zadania nawet w najtrudniejszych sytuacjach. 
Nie tylko kultura polityczna ale także dobre 
wychowanie nakazuje wysłuchanie każdego, 
bez względu czy mówiący nam się podoba, 
czy nie. Jesteśmy ciągle oskarżani o antyse­
mityzm. Nasi wrogowie przypną nam jeszcze 
łatkę rasistów jeżeli w naszych parafiach lub na 
zebraniach organizacyjnych odniesiemy się do 
kandydata na mayora podobnie jak to stało 
się w par. św. Pascala. Apelujemy serdecznie 
do wszystkich — przyjmijcie każdego kandy­
data z polską gościnnością, wysłuchajcie cier­
pliwie, a gdy pójdziecie w dniu 12 kwietnia 
do lokalu wyborczego — głosujcie jak wam 
nakazuje sumienie i dobro miasta.

Uniści w Roli KapitalistówI
Poważne zainteresowanie, jeśli wręcz nie 

żywe poruszenie wywołała w stanie West Vir­
ginia sprawa zakupienia przez pracowników 
wielkiego zakładu produkcji stali, jaki nale­
żał dotąd do National Stell Corporation w 
Weirton, W.V. Pracownicy zapłacili za ten za­
kład $66 milionów, oczywiście nie “cash”, ale 
układem kredytowym.

Fakt zaś pozostaje faktem, że ta operacja 
kupna-sprzedaży stalowni stworzyła sytuację, 
w której zakład produkcyjny w Weirton stal 
się największym zakładem przemysłowym, bę­
dącym własnością unistów. Inaczej zaś można- 
by powiedzieć pod adresem unistów w tym 
zakładzie, że nie obawiają się przylepiania im 
etykietek “kapitaliści”.

Czy jednak można oczekiwać, że przejmo­
wanie zakładów pracy przez zatrudnionych 
w nich pracowników stanie się “modne”, czy 
będzie to “fala przyszłości”, jak to określił 
jeden z dzienników, omawiając sprawę wyku­
pienia stalowni w Weirton?

Można sądzić, że raczej to nie nastąpi. Ale 
jest bardzo znamienne, że w rozwiązywaniu 
trudności w różnych dziedzinach amerykań­
skiego przemysłu zaczyna się przywiązywać 
wagę i do współpracy dwóch czynników, jakie 
były dotąd uważane tradycyjnie za antago­
nistów — z jednej strony właścicieli kompanii 
przemysłowych, z drugiej zaś — świat pracy, 
zatrudnieni w tych kompaniach uniści.

Uniści z Weirton przygotowali się nie tylko 
do wpółudzialu w administrowaniu zakładem 
produkcyjnym, ale wręcz zakład ten uratowali, 
kupuje go oraz przejmując operacje admi­

nistracyjne i produkcyjne. Uniści zdecydowali 
bowiem ponieść ofiary w dziedzinie płac i 
warunków pracy, aby ich zakład mógł pro­
wadzić konkurencyjną produkcję w odniesieniu 
do zagranicznych producentów stali.

Sprawa z Weirton nie jest oczywiście wy­
jątkiem. Uniści z przemysłu stalowego oraz 
kompanie produkcji stali w liczbie siedmiu 
zgodzili się, aby w nowym kontrakcie o pracę 
wprowadzić obniżkę płac, pomagając w ten 
sposób amerykańskim producentom stali, na­
ciskanym bardzo silnie z konkurencyjnymi 
cenami stali dostawianej na amerykański ry­
nek z zagranicy.

Prócz tego trzeba odnotować z tego samego 
zakresu sprawę Framingham General Motors 
w stanie Massachusetts. Zakład ten był zam­
knięty od października ub. roku, ale ostatnio 
kompania zaczęła wzywać robotników do pra­
cy, jak też zadbają należycie o jakość pro­
duktów.

“Każda z tych spraw ma inny charakter” 
— czytamy w komentarzu “Christian Science 
Monitor”. “A jednak wzięte razem wskazują, 
że amerykańscy robotnicy i przemysłowcy mo­
gą odłożyć na bok konfrontacyjne nastawie­
nia”.

Można też powiedzieć, że jeśli amerykański 
przemysł znalazł się w sytuacji zapóźnionego 
w rozwoju, tracąc przodownictwo w światowej 
skali w okresie ostatnich dziesiątków lat, to 
odpowiedzialność na ten stan rzeczy nie spada 
jedynie na innych, ale i na poczynania samych 
amerykańskich kompanii oraz amerykańskiego 
świata pracy.

rwH
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kanada i Żydzi 
Europy 1933-1948

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Sen­
sację wywołała praca, która została 
częściowo sfinansowana przez Dyre­
ktoriat Wielokulturowości, a ujawnia 
wstydliwy, skrzętnie ukrywany roz­
dział kanadyjskiej polityki imigra- 
cyjnej, a mianowicie praca dwóch 
historyków profesorów: Irving Abel­
la i Harold Toper pt. “None in top 
many: Canada and the Jew of 
Europe 1933-1948”.

Jest ona całkowicie odmienna — i 
to pod każdym względem — od prac 
wyżej wzmiankowanych i wiecei — 
nie jest historią grupy etnicznej, ale 
rewelacyjnym przyczynkiem do poli­
tyki imigracyjnej i w szczególności 
w odniesieniu do europejskich Ży­
dów w latach 1933-1948.

W oparciu o bogate źródła archi­
walne, które dopiero przed kilku laty 
zostały udostępnione badaczom oraz 
o wywiady, m.in. z drem Tadeuszem 
Brzezińskim, ostatnim konsulem ge­
neralnym R.P. w Montrealu, autorzy 
przedstawili, odsłonili zdecydowanie 
wrogie nastawienie Kanady do imi­
gracji Żydów.

Rząd, oczywiście, w formie jak 
najbardziej zdecydowanej na forum 
publicznym: wewnętrznym i zewnętrz­
nym, głosił tezy humanitarne, rów­
nych praw dla wszystkich, ale prak­
tyka wyglądała inaczej.

Polityka imigracyjna Kanady opie­
ra się na zasadzie selektywności, a 
więc wyborze kandydatów na imi­
grantów. Znamienne jest, iż ustawa 
imigracyjna należy do tych aktów 
ustawodawczych, które z biegiem lat 
— dziesiątków — uległy tylko nie­
znacznym zmianom.

Zasada selektywności nie została 
naruszona, a to pozwala w zależno­
ści od sytuacji, potrzeb natury go­
spodarczej czy politycznej — ustalać 
kategorie osób, które mogą zabiegać 
o wizy imigracyjne.

Przepisy wykonawcze, dyrektywy, 
interpretacje dyrektora departamen­
tu imlgracyjnegb i jego podwład­
nych nadawały owej selektywności 
odpowiednią treść. Pozwalały na roz­
luźnienie lub zacieśnienie brzmienia 
przepisu, a nawet nie stosowania się 
do niego.

Obecna, w pełni liberalna, polityka 
imigracyjna — przy zachowaniu za­
sady selektywności — jest w jaskra­
wej sprzeczności z poprzednią. Pro­
fesorowie Abella i Troper wykazują, 
iż w odniesieniu do uchodźców ży­
dowskich, do zagrożonych śmiercią 
przez hitlerowców, Kanada okazała 
się najbardziej nietolerancyjną, po­
trafiła stosować wymyślne, biurokra- 
tyzne kruczki, by nie przyjmować 
nawet tych spośród nich, którzy po­
siadali bliskich, krewnych lub znacz­
ne środki materialne. Oficjalnie za­
strzegając się przeciwko antysemi­
tyzmowi Kanada stosowała go bar­
dzo skrupulatnie w stosunku do 
europejskich Żydów.

Autorzy wskazują na ogromne wy­
siłki i zabiegi rządu R.P. w Londy­
nie i jego przedstawicieli w Kana­
dzie pp. Wiktora Podoskiego i Ta­
deusza Brzezińskiego, celem uzyska­
nia wiz dla Żydów, obywateli pol­
skich, na liczne ich interwencje, zmie­
rzające do uzyskania jakichś zmian 
w rygorystycznym postępowaniu.

Były one bezskuteczne, a kilkakrot­
nie władze kanadyjskie, odrzucając 
interwencje pp. Podoskiego i Brze­
zińskiego, przedstawicieli R.P. oskar­
żyły ich niemal o podburzanie osiad­
łych w Kanadzie polskich Żydów.

Polacy, wszystkie narody słowiań­
skie, podobnie jak narody płd. Euro­
py, należały — aż do rewizji ustawy 
w latach powojennych — do kategorii 
“nie pożądanych”. Pożądanymi byli 
przede wszystkim Brytyjczycy, Ame­
rykanie, imigrańci państw Europy 
płn. i Niemcy.

Przypomnieć należy, iż wielokrot­
ny premier rządów liberalnych Mac­
kenzie King w głośnym programo­
wym przemówieniu wygłoszonym w 
Izbie Gmin 1 maja 1947 r. oświad­
czył wręcz, iż Kanada nie ma żad- 
engo obowiązku przyjęcia uchodźców, 
ale przyjmie pewną ilość, według 
własnej oceny.

“Ludność Kanady nie życzy sobie, 
by w następstwie masowej imigracji 
nastąpiły zasadnicze zmiany w cha­
rakterze ludności — oświadczył King, 
podtrzymując zasadę selektywności, 
pozwalającą na dyskryminację.

Wysłannicy, przedstawiciele władz 
imigracyjnych, którzy selekcjonowali

Ścisłe
Zawieszając stan wojenny władze 

PRL wprowadziły jednocześnie wiele 
ustaw, przepisów itp., stanowiących 
jeszcze większe niż zaraz po 13 gru­
dnia 1981 r. pogwłacenie praw czło­
wieka. Sejm zalegalizował godzące 
w społeczeństwo uchwały o związkach 
zawodowych i przymusie pracy. Wal­
kę z niepokornymi obywatelami 
ułatwi komunistycznym władzom tak­
że ustawa “O ochronie tajemnicy pań­
stwowej i służbowej.”

Adam Bronikowski z DTV — pisał 
autor artykułu zamieszczonego w 
Dodziemnym “Tygodniku Mazowsze” 
— komentując jednogłośnie przyjęcie 
przez sejm ustawy o ochronie tajem­
nicy służbowej, powiedział prawdę.

Będzie to skuteczna ochrona infor­
macji. Tyle tylko, że nie przed obcymi 
wywiadami lecz przed własnymi 
obywatelami. Rzeczywistym celem 
ustawy jest odcięcie nas wszystkich 
od ważkich spraw naszego kraju, a 
tym samym wyeliminowanie wszel­
kiej możliwości społecznej kontroli nad 
gospodarką i aparatem władzy. 
Jaka wiadomość jest tajemnicą pań­
stwową? Drobiazgowe wyliczenie za­
wiera art. 2 ustawy. Przyjrzyjmy się 
dwom przykładom. Przyjęte w usta­
wie sformułowanie, iż tajemnicą pań­
stwową jest wiadomość o “sytuacji 
kredytowej banków dewizowych (...) 
oraz innych sprawach w zakresie ban­
kowości o szczególnie ważnym zna­
czeniu ze względu na interes pań­
stwa,” kryje w sobie możliwość uzna­
nia za przestępstwo ujawnienia wia­
domości o stanie zadłużenia państwa, 
niekorzystnych kontraktach zagra­
nicznych, np. o finansowym i gospo­
darczym opanowaniu Polski przez 
ZSRR.

Podobnie jest z informacjami doty­
czącymi organów bezpieczeństwa pu­
blicznego — “ich wyposażenia oraz 
form i metod pracy, a także danych 
identyfikujących funkcjonariuszy 
organów i osoby współdziałające z 
organami wykonującymi zadania z 
zakresu wywiadu i kontrwywiadu.”

Można zrozumieć, że tajemnicą ota­
cza się strukturę organizacyjną tych 
służb, ich wyposażenie. Żadne pań­
stwo nie zdradza wszystkich sekre­
tów swojej policji. Przepis dotyczący 
form i metod działania oznacza je­
dnak, że nawet podanie do publicznej 
wiadomości informacji o nieprawo- 
rządnych metodach stosowanych 
przez SB, np. w czasie przesłuchań, 
może narazić obywatela na wyroki 
od 6 miesięcy do 5 lat więzienia. Jest 
to kara za ujawnienie tajemnicy 
państwowej. Podobny wyrok grozi za 
publiczne zdemaskowanie esbeka lub 
konfidenta. Co prawda w ustawie 
mówi się o objęciu tajemnicą “zadań 
wywiadu i kontrwywiadu,” ale w PRL 
kontrwywiad to także SB, która ma za 
zadanie “zwalczać wrogów wewnętrz­
nych.”

Prawo do sporządzania wykazów 
wiadomości chronionych tajemnicą 
państwową mają naczelne i centralne 
organa państwowe oraz wojewodo-

Nie Ma Dnia

Tajne
wie. Dowolność w tworzeniu tych wy­
kazów jest w zasadzie nieograniczo­
na. Każdą listę trzeba uzgodnić z Mi­
nisterstwem Spraw Wewnętrznych, 
które koordynuje system kneblowania 
ust obywatelom.

Tajemnicą służbową może być 
objęte praktycznie wszystko. Każda 
wiadomość, którą pracownik uzyskał 
“w związku z pełnieniem obowiązków 
służbowych w państwowej, społecz­
nej, spółdzielczej jednostce organiza­
cyjnej.” Dzieje się to w kraju, gdzie 
od 37 lat mówi się o tym, że środki 
produkcji są własnością obywateli, a 
kontrola społeczna gospodarki naro­
dowej winna być jednym z ważniej­
szych uprawnień obywateli.

Do zachowania tajemnicy służbo­
wej zobowiązani są wszyscy pracow­
nicy, a nawet ci, którzy od dawna 
przebywają na emeryturze. Każdy 
też może być pociągnięty do odpowie­
dzialności — choćby po latach — na­
wet za przekazanie dawno zdezaktu­
alizowanej informacji.

Również dyrektor przedsiębiorstwa 
ma prawo ułożyć własną listę wiado­
mości objętych tajemnicą służbową. 
Może w niej umieścić sprawy, które 
pragnie ukryć przed opinią publiczną. 
Nawet jeśli przeczą one podstawo­
wym zasadom sprawiedliwości (np. 
przydział mieszkań dla prominen­
tów). Mogą także ukrywać zwykłą 
niegospodarność. W tym celu kierow­
nik zakładu wykorzystać może rów­
nież inny przepis ustawy, który mówi, 
że “wstęp i przebywanie osób nie- 
zatrudnionych na terenie obiek­
tów (. . .), w których występują wia­
domości stanowiące tajemnicę pań­
stwową, jest dopuszczalne jedynie na 
podstawie zezwolenia kierownika.” 
Warto przy tym przypomnieć, ile 
energii włożyły władze PRL w to, 
by nie dopuścić przedstawicieli “So­
lidarności” do kontroli państwowych 
magazynów żywności. Obecnie wy­
starczy zakaz kierownika i już po 
możliwości kontroli społecznej.

Wykazy wiadomości utajonych ma­
ją być jeszcze aktualizowane. Będzie 
to polegało zapewne wyłącznie na 
powiększaniu listy o nowe informacje, 
których ujawnienie byłoby admini­
stracji nie na rękę.

Szczegółowe przepisy zawarte są 
nadto w aktach wykonawczych. Spa­
raliżują one zupełnie obieg informa­
cji. Nie wolno ich rozpowszechniać, 
ponieważ obecnie w Polsce wszystko 
stało się tajne.

Pomoc Dla Salwadoru
W kołach washingtońskich panuje 

przekonanie, że Kongres uchwali żą­
daną przez prez. Reagana większą 
pomoc dla Salwadoru, ale dołączy 
dwa warunki: rząd Salwadoru podej- 
mie poważne wysiłki rozwiązania kry­
zysu na drodze rokowań z rebelianta­
mi, a rząd Stanów Zjednoczonych 
podniesie standard, którym mierzy 
przestrzegania praw ludzkich przez 
rząd Salwadoru.

Bez Wojny
Nie zdajemy sobie sprawy, że 40 

państw na świecie znajduje się w sta­
nie wojny. Ośrodek informacyjny 
“World at War” podaje, że 10 krajów 
w Azji, 10 na Bliskim Wschodzie, 10 w 
Afryce, 7 w Ameryce Łacińskiej i 3 w 

kandydatów na imigrację w obozach 
na terenie Niemiec w latach 1946-48, 
stawiali na pierwszym miejscu jako 
najbardziej odpowiednich i przydat­
nych Bałtów, a na ostatnim Żydów, 
a tylko o jeden stopień wyżej Po­
laków.

Gdy dziś czyta się te raporty, owe 
oceny wydają się one niewiarygodne. 
Zdumiewa po prostu głupota połączo­
na ze złośliwością. Bo czymże wy­
jaśnić twierdzenie, że Polacy są leni­
wi i alkoholicy, nie nadający się na 
przyszłych obywateli Kanady?

Autorzy “None is to many” nie 
oceniają postępowania odpowiedzial­
nych za politykę i praktykę imigran­
tów, czynią to dokumenty. One to 
wskazują nie tylko na podwójną grę 
postępowanie, ale na kłamstwa, 
oszukańcze machinacje.

“None is to many”, prezentując 
stanowisko i praktyki rządów okresu 
1933-1948 do problemu uchodźców ży­
dowskich stanowi niezwykle ostre 
oskarżenie, zważywszy obecną prak­
tykę władz imigracyjnych. Ujawnia 
ta praca — jak wspomnieliśmy — 
wstydliwe przemilczane sprawy, co 
wywołało sensację, zainteresowanie, 
a więc popyt na książkę.

Pomoc finansowa rządu federalne­
go na wydanie tego dzieła dowodzi, 
iż uważa ujawnienie każdej prawdy, 
a więc i tej przykrej, za słuszne 
i konieczne. b Heydenkorn

Europie toczy wojny z sąsiadami lub 
znajduje się w ogniu wojny domowej. 
Poniżej najkrwawsze wojny toczące 
się obecnie.

Wojna domowa w Kambodży i prze­
ciw wojskom wietnamskim. 200,000 
wojsk wietnamskich i prosowieckiego 
reżymu walczy z około 63,000 party­
zantów. Od 1974 roku w Kambodży 
zginęło w walkach lub zostało roz­
strzelanych około 4 min ludzi (z 8 min).

Prawie nie słyszymy o walkach 
nacjonalistów moluckich i innych z 
wojskami rządowymi w Indonezji. 
Liczbę partyzantów ocenia się na oko­
ło 6,500 ludzi. Armia Indonezji liczy 
269,000 ludzi. Zginęło od 100,000 do 
250,000 ludzi.

W Libanie znajduje się 30,000 wojsk 
syryjskich, 25,000 wojsk izraelskich, 
10,000 PLO. W wojnie domowej i w 
walkach między różnymi siłami obcy­
mi od 1975 r., zginęło około 85,000 ludzi.

W Afganistanie 100,000 partyzantów 
walczy z 140,000 wojsk sowieckich i 
reżymu komunistycznego. Od 1978 r., 
zginęło 100,000 ludzi.

Na Filipinach 112,800 wojs rządo­
wych walczy z 30,000 rebeliantów 
komunistycznych i muzułmańskich. 
Od 1972 roku zginęło 50,000 ludzi.

W Salwadorze 10,000 komunistycz­
nych rebeliantów walczy z 25,000 ar­
mią.

W Gwatemali 6,000 rebeliantów 
walczy z 30,000 armią rządową.

W Etiopi 45,000 partyzantów w Ere- 
trii walczy z armią liczącą 250,000 
ludzi. Od 1962 roku zginęło 30,000 ludzi.

Wojna irańsko-iracka trwa od 1980 
roku. Armia irańska liczy 235,000 lu­
dzi, armia Iraku 342,000 ludzi. Zginęło 
około 100,000 ludzi.
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ponownie podejmą zgodną współpra­
cę, co dawało pozytywne rezultaty 
przez ponad 30 lat.

Opr. E. M. na podstw. “Tlie Chris­
tian Science Monitor).

pogarszaniu się sytuacji, nasze dzieci 
zaczną porównywać je z katastrofą 
lat trzydziestych. Zaczną wątpić w 
naszą ekonomię i system polityczny, a 
w niektórych krajach — podobnie jak 
to zrobili Niemcy w 1933 roku — mogą 
potępić go i całkowicie odrzucić” — 
pisał były kanclerz.

Najniebezpieczniejszą sprawą w 
odczuciu Schmidta były zarysowują­
ce się w Stanach i reszcie wolnego 
świata tendencje prowadzące do han­
dlowego protekcjonizmu. USA zasta- 
nowialy się nad sposobami zreduko­
wania importu japońskich samocho­
dów. Japończycy z kolei — nad odpo­
wiedzią na takie posunięcie. Francuzi 
znaleźli drogę do ograniczenia napły­
wu produktów z zaprzyjaźnionych 
państw.

Najbardziej dramatycznym przy­
kładem tego, co poszczególne pań­
stwa gotowe są zrobić w razie eko­
nomicznego kryzysu było usunięcie 
miliona Afrykanów z Nigerii. Tech­
nicznie, akcje takie określa się, jako 
“eksport bezrobocia.” Jest to rów­
nież ta sama forma samowładztwa, 
która pogłębiła i przedłużyła depresję 
ekonomiczną z lat trzydziestych oraz 
w znacznym stopniu przyczyniła się 
do wybuchu II wojny światowej.

Dobre wieści ekonomiczne w USA 
z pewnością złagodzą nieco naciski 
na stosowanie protekcjonizmu, spo­
wodują również inne nastawienie 
sprzymierzeńców, którzy przypusz­
czalnie przestaną dążyć do oddziele­
nia się od gospodarki Stanów Zjedno­
czonych poprzez stosowanie tej takty­
ki i w zamian pokuszą się o rozsze­
rzenie współpracy celem wspólnego 
dzielenia owoców silnej ekonomii.

Tu należy postawić sobie pytanie, 
jak silna i jak długotrwała będzie 
odnowa gospodarcza?

Najprawdopodobniej zależy to od 
rozmiarów osiągnięć ekonomicznych 
przy jednoczesnym spadku inflacji. 
Dość pozytywnym sygnałem jest zgo­
da niektórych związków zawodowych 
na niższe płace czy świadczenia od 
kompanii w zamian za obietnicę inwe­
stowania w przemysł zapewniający 
im pracę.

Jeśli płace i ceny utrzymają się 
na obecnym poziomie, przyszłość 
ekonomiczna USA będzie raczej ja­
sna. Dotychczas płace i ceny wykazu­
ją pewną stabilność, nie notowaną od 
czasu kiedy inflacja zaczęła przybie­
rać niebezpieczne rozmiary już za 
czasów Nixona.

Spadek cen ropy naftowej również 
gwarantuje poprawę sytuacji ekono­
micznej Stanów. Optymizmem napa­
wa fakt, że nowy zachodnioniemiecki 
rząd popiera program usytuowania 
rakiet “Pershing II” i “cruise” w Eu­
ropie zachodniej, co zwiększa szanse 
na zawarcie porozumienia o kontroli 
zbrojeń między Washingtonem a Mo­
skwą.

Wszytko to prowadzi do jednej kon­
kluzji, mianowicie, że Europa Zacho­
dnia, Stany Zjednoczone i Japonia

WOMEN HIGH SERIES
L. Tyburski
H. Dudek .
A. Kołakowski

Jednym z najważniejszych dla 
świata doniesień prasowych są wia­
domości dotyczące wychodzenia 
amerykańskiej gospodarki z recesji i 
powolna jej poprawa.

Wzrost ekonomiczny w pierwszych 
dwóch miesiącach roku oszacowano 
na 4%, czyli wyższy poziom niż więk­
szość ekonomistów przewidywało. 
Odzwierciedleniem poprawy była 
zwiększona sprzedaż akcji na nowo­
jorskiej giełdzie, poprawa sytuacji w 
przemyśle budowniczym oraz naj­
wyższy od 1950 roku miesięczny 
wzrost głównych wskaźników ekono­
micznych.

Zdrowa gospodarka USA jest pod­
stawą dobrobytu w całym wolnym 
świecie, a także militarnej potęgi Sta­
nów Zjednoczonych. Bez odnowy go­
spodarczej program rozbudowy sy­
stemu obronnego wysunięty przez 
prez. Reagana nie miałby większych 
szans na realizację. Z 4-procentowym 
wzrostem ekonomicznym jest możli­
wy do spełnienia.

Poprawa gospodarki ma również 
olbrzymie znaczenie polityczne przy­
wracając zaufanie do polityki we­
wnętrznej prez. Reagana i jego pro­
gramów ekonomicznych, a co za tym 
idzie, odnowienie wpływów politycz­
nych, które ostatnio poważnie zbladły 
w obliczu wysokiego bezrobocia i dłu­
go nie ustępującej recesji. Jeśli odno­
wa potrwa przez cały rok a dodatko­
wo zbiegnie się z osiągnięciem poro­
zumienia z Sowietami na temat kon­
troli zbrojeń, Reagan będzie miał 
olbrzymie szanse na ponowny wybór 
na prezydenta.

Jeszcze większe znaczenie poprawa 
gospodarki USA ma dla wolnego świa­
ta. Recesja w US jest główną przyczy­
ną, która wywołała tendencje podzia­
łu sprzymierzeńców. Jeszcze pół roku 
temu istniały uzasadnione obawy, że 
sprzymierzeńcy zachodnioeuropejscy 
i Japonia mogą oderwać się od trady­
cyjnych już powiązań z USA. Stosunki 
Stanów z Kanadą uległy napięciu, da­
ły się zauważyć niebezpieczne dąże­
nia do fragmentacji nawet wewnątrz 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Cała struktura współistnienia 
wydawała się pękać w szwach.

Odzwierciedleniem niebezpiecznej 
sytuacji jest rozprawa autorstwa by­
łego kanclerza RFN Helmuta Schmidta, 
którą opublikowano niedawno jedno­
cześnie w Londynie, Hamburgu. Pa­
ryżu, Tokio i Mediolanie oraz w amery­
kańskiej edycji “London Economist." 
Rozprawa najwyraźniej była napisa­
na jeszcze przed ubiegłotygodnio- 
wymi optymistycznymi doniesienia­
mi ekonomicznymi z US. Praca ta 
świadczy o tym, że nawet dla najle­
piej poinformowanych kół europej­
skich doniesienia te były prawdziwą 
niespodzianką.

“Znajdujemy się obecnie w głębo­
kiej światowej recesji gospodarczej, 
najgorszej od lat trzydziestych — 
jeśli źle zinterpretujemy oczywiste 
sygnały i nie zaczniemy zapobiegać
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Samobójstwo Więźniarki
53-letnia Lillie Qualls, popełniła sa­

mobójstwo wieszając się na pasku 
więziennej sukienki. Kobieta znajdo­
wała się w więzieniu czekając na 
formalne oskarżenie o zastrzelenie 
swego 63-letniego męża, 11 marca br. 
Poprzednio odsiadywała karę za nie- 
myślne zabójstwo kobiety, która zo­
stała zastrzelona w tawernie w 1980 r.

Więźniarka, zastrzeliła męża, kie­
dy zwolniono ją tymczasowo z wię­
zienia, uznając ją za niegroźną.

Tlenek Węgla 
Przyczyną Zatrucia

Władze poinformowały w miniony 
weekend, że przyczyną zatrucia spo­
rej grupy osób w Berwyn Eagles Hall, 
było przedostawanie się do pomiesz­
czenia trującego tlenku węgla.

Substancja pochodziła z rury wyde­
chowej pracującego na zewnątrz sa­
mochodu i przedostała się do wewnątrz 
budynku przez otwór wentylacyjny 
pomieszczenia. U wielu ludzi stwier­
dzono objawy zatrucia czadem.

MEN HIGH GAME 
R. Kołakowski  
T. Piwowarczyk  
B. Jaskold

WOMEN HIGH GAME 
W. Juda  
L. Tyburski  
J. Oskorep

WASHINGTON. — Generał Robert 
Barrow, zwrócił się do sekretarza 
obrony, Caspara Weinbergera z proś­
bą o podjęcie kroków, zapobiegających 
atakom oddziałów Izraelskich na żoł­
nierzy amerykańskich, którzy stacjo­
nują na Bliskim Wschodzie. (UPI)

Przekąski z Jaj
JAJA MOLLETS Z SZYNKĄ 

POLĘDWICĄ LUB ŁOSOSIEM
Jaja (ugotowane na pół twardo), 

sałata, 15 dkg szynki, polędwicy lub 
łososia.

Jąja obrać ze skorupek. Szynkę lub 
polędwicę pokrajać cienko. Każde 
jajo ząwjnąć w plasterek szynki lub 
polędwicy, tak aby 1/3 jaja była wi­
doczna. Układać na liściach sałaty 
na owalnym płaskim półmisku. Dosko­
nale są też jaja zawijane w cienkie 
plastry łososia wędzonego.

JAJA MOLLETS
NA SAŁATCE JARZYNOWEJ

40 dkg sałatki jarzynowej, 4 jaja 
(ugotowane na pół twardo), 1/4 majo­
nezu, Mika listków sałaty, 1 pomidor, 
1 ogórek.

Jaja obrać. Przyrządzić sos majone­
zowy i sałatkę jarzynową. Ułożyć w 
formie prostokąta dług. 30 cm, szer. 
20 cm na długim półmisku. Każde jajo 
oblewać na łyżce odpowiednio gęstym 
majonezem i układać na sałatce ja­
rzynowej. Można użyć majonezu i 
sałatki garmażeryjnej. Przybrać list­
kami sałaty, talarkami pomidorów i 
ogórków.

JAJA Z SARDELAMI 
LUB ŚLEDZIEM

4 jaja (ugotowane na twardo), 
25 dkg śledzi solonych, 10 dkg pomi­
dorów, 2 łyżki gęstego majonezu, 3 — 
5 dkg pikli, ogórek, sałata zielona.

Śledzie wymoczyć, sprawić, odfile- 
tówać, obrać z ości. Filety pokrajać 
na 8 długich pasków. Każdy pasek 
zwinąć ciasno w kółko (ślimaczek). 
Jaja obrać ze skorupki, podzielić 
wzdłuż na połówki, ułożyć żółkami 
do góry (spody białek pościnać) na 
płaskim półmisku szklanym lub por­
celanowym. Na jaja kłaść zwinięte 
śledzie. Przybrać gęstym majonezem, 
paskami ogórka, pomidora, sałatą lub 
zieloną pietruszką.

JAJA Z SZYNKĄ W MAJONEZIE
4 jaja (ugotowane na twardo), 20 

dkg chudej szynki, 1/8 1 majonezu, 
5 dkg pikli, pomidor, sałata.

Jaja obrać ze skorupki, przekrajać 
wzdłuż na połówki. Przyrządzić sos 
majonezowy, można zastosować ma­
jonez garmażeryjny. Jeśli sos za 
gęsty, rozrzedzić śmietaną, wywarem 
z kości lub warzyw. Połówki jaj za­
winąć w plastry szynki, ułożyć je 
ukośnie rzędem na prostokątnym 
szklanym półmisku i zalać majone­
zem. Przybrać listkami sałaty, talar­
kami pomidorów, piklami itp.

JAJA W SOSIE SZCZYPIORKOWYM
4 jaja (ugotowane na twardo), sos 

szczypiorkowy: 1/8 śmietany, 1 — 2 
łyżki siekanego szczypiorku, 1 żołtko 
(ugotowane), 2 dkg musztardy, cy­
tryna lub ocet, sól, cukier, kilka 
listków sałaty.

Jaja obrać, podzielić na połówki, 
ułożyć na półmisku szklanym, oblać 
szczypiorkowym. Przybrać listkami 
sałaty.
JAJA W SOSIE MUSZTARDOWYM 
>4 jaja (ugotowane na twardo); sos 
musztardowy: 1/8 1 śmietany, 3 — 4 
dkg musztardy, sól, cukier; przybra­
nie: sałata, pomidor lub ogórek.

Jaja obrać, podzielić na połówki, 
ułożyć na półmisku, oblać sosem 
musztardowym. Przybrać listkami sa­
łaty i talarkami pomidora lub ogórka. 
JAJA NADZIEWANE ŚLEDZIEM, 

PIKLINGIEM LUB SZPROTAMI
4 jaja (ugotowane na twardo), 20 

dkg śledzi, piklingów, szprotów, 5 dkg 
pikli; majonez: 1/8 1 oleju, 1 żółtko, 
wywar, sól, cytryna lub ocet.

Śledzie wymoczyć, sprawić. Jaja 
obrać, przepołowić wzdłuż, wybrać 
żółtka. Przyrządzić majonez; można 
zastosować majonez garżmażeryjny. 
Śledzie odfiletować, obrać z ości, prze­
puścić przez maszynkę razem z żółt­
kami. Do “zmielonej masy-Sbdać 1 — 2 
łyżek majonezu, utrzeć na pulchną 
masę. Nakładać połówki białek na­
dzieniem, tak aby miały kształt całego 
jaja. Ułożyć na prostokątnym pół-

DZIAŁ
KOBIET

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

BEZPŁATNE BADANIA 
MOCZU NA CIĄŻE

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
pytać o p malinę: 

725-0200 • 5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

H TP G
0 14190 78
3 15337 87

10 14769 87
5 12 13562 81
7 14 14410 87
8 15 14306 87
9 17 14152 87
4 18 13066 81 161.25

10 20 13817 87 158.71
4 21 6154 39 157.31
1 22 13619 87 156.47
1 23 12927 83 155.62
2 23 12564 81 155.9
8 26 11414 75 152.14
4 30 12883 87 148.7
6 31 11530 78 147.64
2 38 11755 84 139.79
7 38 12111 87
3 39 11228 81

10 41 11475 84
9 41 11871 87
5 43 1610 12.134.2
5 48 10062 78 129.0

10 52 10948 87 125.73
2 52
3 54
8 58
6 60
7 61
9 72

Picikis, Moskal Caterers
MEN HIGH SERIES

R. Kołakowski...........................
W. Kuta
E. Eid

B. Jaskold  
W. Kuta  
R. Linker
R. Kołakowski. 
W. Sokołowski..
S. Pilch
T. Piwowarczyk 
J. Gajda
B. Jadach  
M. Dąbrowski.. 
L. Tyburski.... 
E. Eid
T. Dudek  
S. Fudala
U. Dąbrowski..
L. Maloney....
C. Stankiewicz. 
W. Juda  
E. Cann
V. Modliński...
M. Cikowski....
S. Rygiel  
A. Kołakowski. 
J. Oskorep  
A. Mazewski... 
E. Dziewulski.. 
H. Dudek  
P. Komorowski.
T. Jadach  
S. Kistler

139.18
138.50
136.51
136.39

TEAM HIGH SERIES 
Central Paint  
Cabaret  
Eagles  

TEAM HIGH GAME 
Just One More  
Yankees

Ratunek Nie Tylko 
Dla Zębów

O tym, że fluor korzystne wpływa 
na profilaktykę próchnicy zębów 
wiadomo od blisko 40 lat. Niemal 
powszechnie dodaje się dziś fluor do 
past do zębów, produkowane są na 
jego bazie lecznicze tabletki, w nie­
których krajach, np. w Szwajcarii czy 
na Węgrzech fluorki dodaje się do 
soli kuchennej, a w Anglii — do 
mleka. Wieloletnia praktyka potwier­
dza, że znakomicie ratuje on zęby 
przed próchnicą. Ale nie tylko. Z ba­
dań wynika, że w miastach, w kró- 
rych mieszkańcy używają fluorowa­
ną wodę spada umieralność z powodu 
niedokrwiennej choroby serca.

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3,5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor.

Światowe Znaczenie 
Gospodarki U.S.A.

misku, oblać sosem majonezowym. 
Przybrać piklami.

SOSZEŚMIETANY 
Z MUSZTARDĄ

1/4 1 śmietany, musztarda, sól, 
cukier.

Śmietanę wymieszać dokładnie, do­
dając do smaku sól, cukier oraz musz­
tardę.

SOS MAJONEZOWY
1/4 oleju, 1 surowe żółtko, sól, wy­

war jarzynowy lub mięsny albo woda, 
cukier, 2 — 3 dkg musztardy, cytryna 
lub kwasek cytrynowy albo ocet (3%).

Żółtko oddzielić dokładnie od białka, 
włożyć do dostoswanej wielkością 
miski (najlepsza jest miska porcela­
nowa o okrągłym dnie), ucierać w 
jedną stronę trzepaczką rózgową 
(można wałkiem drewnianym), doda­
jąc musztardy, trochę soku z cytryny 
lub octu i ciągle wkrapiając olej. 
Gdy sos jest bardzo gęsty, rozrzedzić 
wodą lub chłodnym wywarem i znowu 
ucierać, dolewając olej dopóki nie 
wyjdzie cała przeznaczona ilość. Na 
końcu przyprawić do smaku solą, 
cukrem, octem lub sokiem z cytryny. 
Gęstym majonezem okłada się różne 
zimne przekąski z ryb, jaj itp. Do 
sałatek lub do przyrządzania sosów 
należy majonez rozrzedzić wywarem 
mięsnym lub wodą. Jeżeli majonez 
w czasie ucierania “zwarzy się”, moż­
na go naprawić (p. wstęp, Sosy). 
Majonez można przyrządzić z całego 
jaja zamiast z żółtka.

SOS SZCZYPIORKOWY
2 łyżki siekanego szczypiorku, 1/4 1 

śmietany, 1 żółtko (surowe lub goto­
wane), 1 — 2 łyżki musztardy, sól, 
cukier, cytryna lub kwasek cytry­
nowy.

Szczypiorek opłukać, otrząsnąć, po­
siekać. Żółtko rozetrzeć z musztardą 
i cukrem na jednolitą masę. Pod 
koniec ucierania po trochu dodawać 
śmietanę. Przyprawić do smaku cuk­
rem, solą, sokiem z cytryny lub kwas­
kiem cytrynowym, a następnie wy­
mieszać z siekanym szczypiorkiem.

Krakus Imported Polish Ham

Ave.
181.72
176.25
169.66
167.35
165.55
164.38
162.58

Na Wielkanocny Stół
Na tradycyjnym wielkanocnym 

stole znajdują się przede wszystkim 
jaja, szynki, pieczone schaby, biała 
kiełbasa oraz szereg innych wędlin 
i mięs, których przygotowanie nie 
sprawia specjalnych trudności żadnej 
gospodyni. Pewne kłopoty powstają 
dopiero przy przyrządzaniu wielka­
nocnych Ciast, a więc bab i mazur­
ków. Dziś i w następnym numerze 
podamy przepisy na ciasta oraz kilka 
pomysłów na urozmaicenie tradycyj­
nych jaj.

123.17
118.19
116.28
115.37
104.24

BRAND

i#fa

TEAM No. Hep. Won Loot Pet
TP

Scratch
Just One More.................. ......... 10 113 50% 36% .581 36561
Camel Jockies.................. ......... 1 55 46 41 .529 41898
Yankees............................. .........  7 113 46 41 .529 36627
Cabaret............................. .........  6 94 45% 41% .523 37430
Eagles.............................. .........  8 99 44% 42% .516 35780
Moskal Caterers.............. .........  3 93 44 43 .506 38191
Picikis.............................. .........  9 130 43 44 .494 36749
Central Paint.................... .........  5 103 41% 45% .477 35379
PNA Sports..................... .........  4 69 40 47 .460 39977
PNA mi.............................. .........  2 113 34 53 .391 33646



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 29 MARCA (MARCH 29), 1983

Wolnych Wyborów
Lokalnych

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Bronisława Mocarski
(z domu Praszko)

(teściowa śp. Adama Rutkowskiego) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 27-go marca 1983 
roku, wieczorem w podeszłym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go marca, o godzinie 8:30 
rano, z Demnicki Funeral Home 
pnr. 3630 W. George ul. (Central 
Park blisko Milwaukee Ave.), do 
kościoła św. Jacka (Msza św. o 9-ej) 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Jadwiga Rutkow­
ski, Irena (Henryk) Drazkowski i 
Janina (Leon) Bogdanowicz, córki 
i zięciowie; Basia (Ronald) Wierz­
bicki, Teresa (Józef) Auer, Krys­
tyna (Donald) Kerstyn, Ryszard 
Drazkowski, Robert (Madeleine) 
Bogdanowicz, Andrzej Bogdano­
wicz, Basia Bogdanowicz i Donald 
Drazkowski, wnuki i wnuczki, 4 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

( Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

grupę składającą się z ok. 24 dzia­
łaczy katolickich — doradców Kar­
dynała.

Jak wiadomo, w przyszłym roku 
odbyć się mają w Polsce tzw. wy­
bory do Sejmu i rad narodowych, 
do których władza przykłada wyjąt­
kowo szczególne znaczenie, ponieważ 
właśnie kwestia przeprowadzenia 
wcześniejszych wolnych wyborów sta­
ła się jednym z głównych powodów 
wprowadzenia przez reżym stanu wo­
jennego. Obecnie widząc, że od żą­
dań większości społeczeństwa nie uda 
się bezkonfliktowo uchylić, prowa­
dzone są w Sejmie prace nad przy­
gotowaniem reformy samorządu szcze­
bla lokalnego, będącej możliwą do 
zaakceptowania przez władze komu­
nistyczne.

W celu nadania większej pompy 
swoim poczynaniom, reżym usank­
cjonował działanie pseudospołeczne- 
go Patriotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego PRON. Ruch ten ma z 
drugiej strony za zadanie kanalizo- 
wać wszelką oddolną inicjatywę spo­
łeczną, która jeszcze po bujnym roz­

woju w czasach “Solidarności” nie 
została zupełnie stłumiona. Oczekuje 
się, że kwestia samorządów lokal­
nych stanie się także jednym z za­
gadnień na pierwszym kongresie 
PRON, jaki ma odbyć się w ma­
ju br.

Według źródeł dobrze poinformo­
wanych, obecne propozycje Glempa 
oparte są na założeniach, że jeśli 
na listach kandydatów do sejmu 
“muszą” znajdować się przedstawi­
ciele partii i stronnictw politycznych
— to w wyborach do rad narodo­
wych nie obowiązywałoby to kryte­
rium — kandydatów wybieranoby ze 
znacznie rozszerzonego grona nie tyl­
ko na zasadzie akceptacji przedsta­
wionych przez reżym list wyborczych
— jak to miało miejsce do tej po­
ry.

Przypomnijmy, że w Polsce znaj­
duje się 49 wojewódzkich rad naro­
dowych, których liczba odpowiada 
liczbie województw. Rady wojewódz­
kie zatwierdzają kandydatury woje­
wodów przedstawiane przez reżym. 
Do praw wojewody należy m.in. wy­
bór prezydenta miasta oraz naczelni­
ków niższego szczebla.

Obecnie propozycje Kardynała Jó­
zefa Glempa przedłożone Sejmowi w 
osobistym liście idą w trzech kierun­
kach. Po pierwsze:

Radni do rad narodowych powin­
ni zostać wybrani w autentycznych 
wyborach. Oznacza to, iż Kościół po­
stuluje znacznie szerszy udział spo­
łeczeństwa w sporządzaniu list wy­
borczych.

Po drugie. Rady wojewódzkie po­
winny zostać upoważnione do wyboru 
wojewodów, prezydentów miast i na­
czelników, według własnego uznania. 
Oraz po trzecie:

Władze lokalne powinny być mniej 
uzależnione finansowo od państwa
— działać na zasadach samofinanso­
wania w większym niż obecnie stop­
niu.

“Jeśli warunki te zostaną zaakcep­
towane — stwierdza Kardynał Glemp 
w liście do Sejmu — przyniesie to 
Polsce nową erę. Nie mieliśmy bo­
wiem do tej pory prawdziwego samo­
rządu”.

Pogrzeb B. Clarka
Federal Way, Wash. (UPI) — Dziś 

odbędzie się pogrzeb dr Barney Clar­
ka, pierwszego człowieka na świecie, 
który przeżył 112 dni dzięki sztucz­
nemu sercu “Jarvik-7.”

Clark zmarł w ub. środę w centrum 
medycznym w Salt Lake City.

Rodzina zmarłego zezwoliła przed­
stawicielom środków masowego prze­
kazu na udział w nabożeństwie i po­
grzebie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Karolina Michalczewska
(z domu Tatarczuch)

(żona śp. Józefa, matka śp. Marii Nykiel i Genowefy Losh; 
teściowa śp. Benjamin Bradley)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 26-go marca 1983 roku, o godzinie 10:22 wieczorem w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Fidelisa (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle Bradley, Irene (Matthew) Pablan, Lillian (Stanley) Fralc, 
Joseph Nykiel i William Losh, córki, zięciowie; 5 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Lillian R. DeBeiio
(z domu Grochola)

(żona śp. Nicola, matka śp. Joseph, siostra śp. Edwarda, 
szwagierka śp. Paul Buti)

b. właścicielka Nickie’s Pizzeria & Restaurant pnr. 1208 East 53rd Street, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 27-go marca 1983 roku, po południu, przeżywszy 71 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go marca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
St. Gall (Msza św. 9:30 rano), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Nick J. (Betty) i Patricia, syn i synowe; Angela (Michael) Światek, 
córka i zięć; Susan > (Steve) Jenner, Nick (Felice) Światek, Joseph 
DeBello, Michele (Tim) Jozsa, Nick DeBello i Diane DeBello, wnuki 
i wnuczki; Michaela Jozsa, prawnuczka; Nicholas Michael Światek, pra­
wnuczek; Mary Buti, siostra; John (Natalie) Grochola i Anniebelle 
Grochola, brat i bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

NOWY KALENDARZ

i

Wśród nich znajdowała się auto­
matyczna broń produkcji czechosło­
wackiej oraz broszury marksistowskie 
z inicjałami nikaraguańskiego Frontu 
Sandinistas oraz salwadorskiej grapy 
lewicowej. Odręczna mapa, naryso­
wana na jednej z broszur, odzwier- 
cedlała plany lewicy o rozszerzeniu 
wpływów na całą Amerykę Środkową.

Bejrut (CT) — W Ammanie odbyła 
się konferencja z udziałem wysoko 
postawionych przedstawicieli władz 
palestyńskich i jordańskich. Tema­
tem rozmów była sprawa wysunię­
tego przez prez. Reagana planu po­
kojowego dla Bliskiego Wschodu.

Do Bejrutu przybył tymczasem spe­
cjalny wysłannik amerykański Phi­
lip C. Habib, który podejmie dalsze 
rozmowy na temat wycofania wojsk 
obcych z Libanu. Habib przybył tu 
w poniedziałek z Jerozolimy, nie przy­
wożąc z sobą podobno żadnych syg­
nałów na temat przełamania impa­
su, albowiem Liban odrzucił już dwa 
podstawowe postulaty wysuwane 
przez Izrael. Doniesienie tej treści 
podało radio libańskie.

Głównym punktem spornym wyda- 
je się być nadal rola, jaką spełnia 
major Saad Haddad, sprzymierzony 
z Izraelem dowódca oddziału stacjo­
nowanego w południowym Libanie. 
Do tej pory nie zdecydowano o jego 
przeznaczeniu — po wycofaniu wojsk 
izraelskich z Libanu.

Rozmowy amerykańsko-izraelsko- 
libańskie na temat wycofania wojsk 
obcych z Libanu, wznowione będą w 
czwartek w izraelskim mieście nad­
granicznym Kiryat Shemona. Źródła 
izraelskie przyznają, że dojście do 
porozumienia utrudnia sporna spra­
wa, tj. rola, jaką odegrać ma po 
wycofaniu wojsk izraelskich major 
Haddad. Do tej pory nie wiadomo, 
czy Haddad będzie wpełniać jakieś 
zadania w ramach planu zapewnie­
nia bezpieczeństwa Izraela od strony 
granicy północnej, tj. Libanu.

W ubiegłym tygoniu rząd libański 
odrzucił żądanie Izraela, aby rfad- 
dad, który porzucił służbę w wojsku 
libnańskim i ustanowił swe własne 
terytorium wzdłuż granicy libańsko- 
izraelskiej, powrócił znowu do Służby 
w armii libańskiej oraz był odpowie­
dzialny za przeprowadzenie akcji za­
pewniającej Izraelowi bezpieczeń­
stwo od strony południowej granicy 
Libanu.

Drugim spornym zagadnieniem, 
blokującym dojście do porozumienia, 
jest postulat wysuwany przez Izrael 
w sprawie “ustanowienia współdzia­
łania pomiędzy armią izraelską i li­
bańską na południowym obszarem 
Libanu”. W wypadku, gdyby Liban 
zgodził się na tę propozycję, Izrael 
byłby uprawniony do stacjonowania 
w południowym Libanie swego woj­
ska.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

GUATEMALA CITY. — Rewizja pasażerów autobusu, opusz­
czającego stolicę Gwatemali. (UPI)

Prez. Reagan 
Przyjmie J. Cartera

Washington (UPI) — Były prezydent 
Jimmy Carter w przyszłym miesiącu 
przybędzie do Białego Domu by prze­
kazać prez. Reaganowi sprawozdanie 
ze swej wizyty na BI. Wschodzie.

W czasie 17-dniowej podróży Carter 
spotkał się z przywódcami politycz­
nymi Egiptu, Maroka, Izraela, Jor­
danii, Arabii Saudyjskiej, Libanu 
Syrii.

Kompromisowa 
Propozycja USA

Nikaraguańczycy 
Niosą Pomoc Lewicy 

Salwadorskiej
Tegucigalpa, Honduras. (UPI) — 

Rząd hondurański doniósł, że w miej­
scu gdzie zatrzymano 4 Nikaraguań- 
czyków, nielegalnie przekraczających 
granicę, znaleziono dowody świad­
czące o słuszności oskarżeń o po­
mocy Nikaragui dla salwadorskich 
rebeliantów.

twa agencji zamierzał dokonać 
zmian personalnych. Wśród ujawnio­
nych dokumentów znajduje się list 
od Edwarda Rownego, szefa amery­
kańskiego zespołu prowadzącego ne­
gocjacje z Sowietami w sprawie kon­
troli broni strategicznych. W liście 
tym znalazły się krytyczne uwagi pod 
adresem tuzina wysokich rangą 
urzędników agencji oraz członków 
jego zespołu. Równy sugerował po­
dobno przeprowadzenie “czystki”.

W swym oświadczeniu Adelman 
stwierdza, że nie miał zamiaru zabie­
rać w tej sprawie głosu aż do po­
twierdzenia jego nominacji przez Se­
nat i objęcia stanowiska. Nieporozu­
mienia w wyżej opisanej sprawie spo­
wodowały odsunięcie terminu se­
nackich debat i glosowanie nad no­
minacją Adelmana.

Podróże Ustawodawców 
w Okresie Wielkanocnym 

Washington (UPI) — Kongresmani 
zamierzają wykorzystać swe wielka­
nocne wakacje na odbycie podróży 
po świecie. Największą popularno­
ścią, jako miejsce warte zwiedzenia, 
wydają się być Chiny. Co najmniej 
30 ustawodawców odwiedzi w tym 
tygodniu Chiny oraz kraje europej­
skie. Kilku zawita również do Zw. 
Sowieckiego.

Niektórzy ustawodawcy, obawiając 
się reakcji swych wyborców, wolą 
nie anonsować planów swych podróży 
zbyt wcześnie. W niektórych wypad­
kach, podróżach ich, odbywanych za 
pieniądze podatników, wyborcy do­
wiadują się dopiero przypadkowo — 
z prasy.

Marszalek Izby Thomas O’Neill (D. 
Mass.) oraz czternastu członków Izby 
— przeważnie przewodniczących ko­
mitetów oraz republikanów o dłuż­
szym stażu w Kongresie — spędza 
bieżący tydzień w Chinach — “celem 
odbycia spotkań z wysoko postawio­
nymi przedstawicielami władz chiń­
skich.

W podróżach biorą również udział 
żony niektórych ustawodawców oraz 
członkowie ich sztabu osobistego.

Sporny Punkt Rokowań 
Rola Majora Haddada

Zmarł 
Szpieg Sowiecki 
Londyn (UPI) — 26 marca br. 

zmarł, jak to określiły gazety brytyj­
skie “w niełasce” 75-letni Antony 
Blunt, który zajmując wysoką pozy­
cję we władzach brytyjskich praco­
wał jednośnie, jako szpieg sowiecki.

Blunt był członkiem sławnej sowie­
ckiej siatki szpiegowskiej Burgess- 
MacLean-Philby, która przekazywała 
Sowietom zachodnie tajemnice woj­
skowe w czasie II wojny światowej i 
w latach 50-tych.

W roku 1963 Blunt wpadł dzięki ze­
znaniom pewnego Amerykanina, któ­
rego zamierzał zwerbować do działal­
ności na rzecz Sowietów. Blunt zgo­
dził się wówczas na współpracę z 
zachodnim wywiadem, za co nie zo­
stał oddany nigdy pod sąd.

W roku 1979 Margaret Thatcher 
ujawniła jego działalność i spowodo­
wała jego rezygnację z prestiżowej 
pozycji na dworze królewskim, do­
radcy królowej do spraw sztuki.

Jedynym członkiem siatki szpie­
gowskiej, który żyje obecnie jest Phil- 
by, mieszkający obecnie w Związku 
Sowieckim. Są przypuszczenia, iż w 
tym kręgu działał jeszcze piąty 
szpieg, który nie został nigdy ujaw­
niony — przypuszcza się, że otrzy­
mał on azyl w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie do tej pory przebywa.

Wszyscy z tej siatki szpiegowskiej 
zostali zwerbowani przez Sowietów 
przed wojną w kręgach uniwersyte­
tów Oxford i Cambridge spośród sy­
nów bogatych i wpływowych obywa­
teli brytyjskich. 

Oskarżony 
o Podwójne Morderstwo

Samuel Ramirez, 50 letni właściciel 
tawerny w Bridgeport, uznany został 
w poniedziałek winnym zamordowa­
nia dwóch mężczyzn. W następstwie 
kłótni pomiędzy właścicielem tawerny 
a jego ofiarami, Ramirez strzelił w 
kierunku mężczyzn, po czym umieścił 
ich zwłoki w zamrażalni, w której 
zazwyczaj przechowywał mięso.

Zbrodnia miała miejsce 10 lipca 
ubiegłego roku.

Massachusetts 
Zniosło “Blue Law”

Boston (UPI) — W stanie Massa­
chusetts ostatecznie zniesiono prawo 
zakazujące sprzedaży w niedzielę. 
Pierwszą niedzielą handlową była 
Niedziela Palmowa. Otwarte sklepy 
przyciągnęły dziesiątki tysięcy ludzi.

Ustawodawcy przewidują, ee znie­
sienie tego prawa spowoduje stwo­
rzenie 15,000 nowych miejsc pracy 
oraz $44 min nowych dochodów do 
skarbu stanowego.

Prawo nadal zakazuje sprzedaży 
napojów alkoholowych w niedzielę.

Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy- 
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść,, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

nych, odpowiadających na zręczne 
manipulowanie ich opinią przez Mo­
skwę, może wywrzeć wpływ na de­
cyzje NATO.

W ostatnich tygodniach wystąpienia 
antynuklearne nieco zmalały, zwłasz­
cza w Niemczech Zachodnich, gdzie 
wyborcy glosowali za centralno-pra- 
wicowym rządem kanclerza Helmuta 
Kohla. Do tych, którzy pragną jak 
najwcześnieszego porozumienia w 
sprawie zbrojeń nuklearnych przyłą­
czył się w poniedziałek sekretarz ge­
neralny ONZ Javier Perez de Cuel­
lar, wzywając do amerykańsko-so- 
wieckiego spotkania na szczycie.

Przebywając w Moskwie, podczas 
konferencji z Andropowem, Perez de 
Cuellar powiedział (cytat za agencją
TASS): ‘Bardzo ważną rzeczą jest zaprzecza jakoby po objęciu szefos- 
by ZSRR i USA podjęły dialog w spra­
wie rozbrojenia. Dialog taki pomoże 
w przeprowadzeniu światowej kam­
panii na rzecz całkowitego rozbro­
jenia”.

W ostatniej chwili, z Genewy na­
deszła wiadomość, że Sowieci zgodzili 
się na wznowienie rozmów w maju. 
Nowa propozycja podobno spotkała 
się z ich dużym zainteresowaniem.

Były Prezydent 
Argentyny Zeznaje

Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 
Były prezydent Argentyny, Leopoldo 
Galtieri stanął w ub. tygodniu przed 
komisją wojskową, która usiłuje usta­
lić rozmiary jego osobistej odpowie­
dzialności za przegraną w wojnie o 
Falklandy.

56-letni , emerytowany generał, 
który utracił stanowisko prezydenta 
po ogłoszeniu kapitulacji w dniu 14 
czerwca ub. roku, odpowiedział na 
pytania komisji za zamkniętymi 
drzwiami. Treść pytań i odpowiedzi 
nie została ujawniona do wiadomo­
ści publicznej.

Źródła dyplomatyczne sądzą, że ko­
misja może posunąć się do “uka­
rania” Galtierego, skazując go na 
odosobnienie lub też wyznaczając 
innego rodzaju sankcje.

Moskiewskie 
Rozmowy 

Sekretarza ONZ
Moskwa (CT) — Przywódca sowie­

ckiej partii komunistycznej Jurij 
Andropow oświadczył w poniedział­
kowym spotkaniu w Moskwie z sekre­
tarzem generalnym ONZ Javier Pe­
rez de Cuellar, że władze moskiew­
skie popierają wysiłki ONZ w celu 
zakończenia wojny w Afganistanie. 
Rzecznik ONZ oświadczył także, iż 
sekretarz generalny jest zdania, że 
spotkanie moskiewskie okaże się po­
żyteczne i konstruktywne.

Zachodni dyplomaci akredytowani 
w Moskwie przypuszczają wszakże, 
iż nie dojdzie do podstawowej zmiany 
stanowiska Moskwy w sprawie Afga­
nistanu, jednakże zdaniem tych źró­
deł Sowieci mogą pójść na niewielkie 
ustępstwa.

Moskwa po spotkaniu z przedstawi­
cielem ONZ oczekuje, jak twierdzą 
źródła wyciszenia fali krytyki. ONZ 
natomiast kładzie główny nacisk na 
sprawę uchodźców afgańskich do Ira­
nu i Pakistanu.

Adelman 
Broni Się

Washington (UPI) — Kenneth Adel­
man, nominat prez. Reagana na sta­
nowisko szefa Agencji Kontroli Zbro­
jeń i Rozbrojenia broni się przed 
atakami ustawodawców, którzy za­
rzucają mu plany przeprowadzenia 
wewnątrz agencji czystki oraz wpro­
wadzenia ich w błąd co do swych 
zamiarów.

4-stronicowym oświadczeniem w 
tej sprawie Adelman zasygnalizował 
swą gotowość do walki o to stanowi­
sko, mimo wzmożonych zarzutów, ja­
koby jego zeznania stanowiły przeci­
wieństwo tego, co mówił wcześniej 
i co potwierdzają publicznie ogłoszo­
ne dokumenty. Adelman stanowczo 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Od dłuższego czasu prezydent znaj­

duje się pod pewnym naciskiem in­
nych rządów sprzymierzonych w 
NATO i większym naciskiem organi­
zacji przeciwnych zbrojeniom nuklear­
nym a domagających się zmodyfiko­
wania dotychczasowych pozycji U.S.

Oryginalny plan USA — ogłoszony 
w listopadzie ub. roku — wzywał 
ZSRR do zdemontowania wszystkich 
rakiet SS-20 w zamian za porzucenie 
planu o usytuowaniu w Europie, w 
grudniu br., 572 rakiet typu “Pershing 
II” i “cruise”.

Krytykując tę propozycję, przy­
wódca sowiecki Y. Andropow wystą­
pił z kilkoma innymi ofertami, w któ­
rych odrzucał większość idei zdemon­
towania SS-20 i jednocześnie domagał 
się by NATO zaniechało plan roz­
mieszczenia nowych rakiet. Swego 
czasu Andropow wysunął plan usu­
nięcia pewnej części swych rakiet 
lecz pozostawienie ilości takiej by 
dorównywała mocą 162 rakietom w W. 
Brytanii i Francji.

Nowa propozycja Reagana będzie 
jego pierwszym — ogłoszonym pu­
blicznie — odstępstwem od planu, 
który zyskał nazwę “opcji zero”. Już 
od kilku tygodni dała się zauważyć 
gotowść Reagana do kompromisu.

Nowa propozycja porusza sprawę 
ilości głowic rakietowych. Sowieckie 
SS-20 przenoszą po 3 głowice, pod­
czas gdy “Pershing II” i “cruise” 
jedynie po jednej.

Podstawą celów NATO nadal pozo­
stanie “opcja zero”. Zgodnie z pla­
nem, w grudniu zostanie rozmieszczo­
ne 9 pierwszych rakiet “Pershing” 
na terenie RFN. Rakiety te, ze wzglę­
du na swą szybkość stanowią główny 
punkt zaniepokojenia Sowietów. W tym 
samym czasie będą rozmieszczone 
pierwsze rakiety “cruise” w RFN, 
W. Brytanii i we Włoszech.

Większość rządowych strategów 
uważa, że Sowieci nie będą prowa­
dzić poważnych negocjacji dopóki nie 
przekonają się, że NATO jest zdecy­
dowane na realizację swego planu. 
Przez pewien czas wydawało się, że 
nacisk przeciwników zbrojeń nuklear-
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“Męczeński Mayor” 
Boss Cermak

W okresie gorącej kampanii wybor­
czej w Chicago, umknęła sprawa god­
na powszechnego zainteresowania. 10 
marca minęła 50 rocznica pogrzebu 
Antona Cermaka, nazwanego po 
śmierci “męczeńskim Mayorem” 
miasta.

Jego pogrzeb stał się okazją naj­
większej publicznej manifestacji 
uczuć, jakie mieszkańcy Chicago ży­
wili dla swojego administratora.

W dniu pogrzebu szpaler żałobny 
utworzyło przeszło pół miliona osób, 
w ceremonii pogrzebowej na miej­
skim stadionie uczestniczyło 23,000 
mieszkańców miasta, a na cmentarz 
Bohemian National Cemetery 50,000 
ludzi przybyło oddać hołd tragicznie 
zmarłemu Mayorowi.

Strzały w kierunku Cermaka zo­
stały oddane 23 dni wcześniej w Miami 
na Florydzie. Historycy przyjmują, 
że były one przeznaczone dla Pre­
zydenta Franklina Delano Roosevelta, 
choć nie wyklucza się, że śmierć 
Bossa Cermaka stanowiła akt zemsty 
ze strony chicagoskich gangsterów.

Cermak aż do chwili śmierci, która 
nastąpiła 18 dni później, wierzył, że 
poświęcił siebie dla wielkiego Pre­
zydenta. Jego ostatnie słowa, skie­
rowane do Roosevelta brzmiały “Je­
stem szczęśliwy, że ja umieram, abyś 
ty mógł żyć dalej.” Jego zamachowiec, 
anarchista Giuseppe Zangara, w 33 
dni po tragicznych wydarzeniach, 
skazany został na śmierć na krześle 
elektrycznym.

Tony Cermak urodził się w czeskim 
miasteczku Klamo. W roku 1874, jako 
roczne dziecko, przywieziony został 
przez rodziców do Stanów Zjednoczo­
nych. Początkowo rodzina osiedliła 
się w Chicago, wkrótce jednak pod­
jęła decyzję przeprowadzki do ośrod­
ka górniczego Braidwood, gdzie przy­
szły Mayor spędził lata dzieciństwa 
oraz wczesne młodości.

Tam też zmienił czeskie imiona 
Tonda Josef na angielskie Anton Jo­
seph, pozostając jednak przy swoim 
oryginalnym nazwisku. W później­
szych latach znany był główpie jako 
“A.J.”, “Tony” lub “Boss!’

Nigdy nie otrzymał gruntownego 
wykształcenia, nigdy też nie opanował 
umiejętności biegłego posługiwania 
się językiem angielskim. Naukowe 
zaniedbania ze strony szkoły zostały 
jednak wkrótce uzupełnione przez 
samo życie.

Braidwood, przemysłowe miastecz­
ko stanowiące mieszaninę różnorod­
nych narodowości, nazywane było 
lustrzanym, pomniejszonym odbiciem 
Chicago. Zamieszkiwali je Czesi, Ir­
landczycy, Polacy, Włosi, Niemcy i 
Szwedzi.

Czesi stanowili jednak zdecydowaną 
większość mieszkańców, nie bez przy­
czyny mówiono zatem, że Braidwood 
jest jedynym miejscem na świecie, 
gdzie Irlandczyk płynnie mówi po 
czesku.

Cermak spędził w Braidwood 17 
lat i okres ten nie był najchlubniejszą 
kartą w jego przeszłości. Był przy­
wódcą bandy młodzieżowej, chuliga­
nem i częstym bywalcem tawern.

Okres ciężkiej pracy oraz działal­
ności politycznej rozpoczął się dla nie­
go dopiero po przybyciu do Chicago.

Za głodowe stawki pracował jako 
górnik, za bardzo jednak przejmował 
się już wtedy losem robotników, toteż 
prośba o podwyżkę stała się dla jego 
pracodawców okazją do wyrzucenia 
Cermaka z kopalni. Kolejną pracę

Ojciec Oskarżony 
o Morderstwo Syna 
Lois Covarrubias, lat 63, został 

oskarżony o zamordowanie swego 
30-letniego syna Geronimo i o zra­
nienie drugiego syna, 324etniego Jose.

Do tragedii doszło w samochodzie, 
kiedy cała trójka, mocno podchmie­
lona, wracała z prywatnego przyjęcia.

Podobno, ojciec miał pretensje do 
synów za to, że nie poparli go w 
sprzeczce jaka wywiązała się na przy­
jęciu. Po ostrej wymianie zdań, roz­
wścieczony ojciec wyjął rewolwer i 
strzelił do synów, zabijająjc jednego 
na miejscu i ciężko raniąc drugiego.

Ojciec i synowie mieszkali w Elgin. 

stracił już na drugi dzień od chwili 
jej podjęcia, za prowadzenie wśród 
robotników działalności agitatorskiej.

Przeżycia te wywołały w świadomo­
ści Cermaka skutek odwrotny od za­
mierzonego przez pracodawców.

Odległy był już wówczas od roli 
potulnego baranka, jaką starano się 
mu narzucić. Zrozumiał jak ogromne 
otwierają się przed nim możliwości 
i jak wiele jest jeszcze do zrobienia 
na polu poprawy warunków bytowych 
współobywateli.

Droga, jaką wtedy obrał doprowa­
dziła go do wielkiej polityki, przez 
10 lat pełnił obowiązki stanowego re­
prezentanta, a po pewnym czasie zo­
stał demokratycznym marszałkiem 
Izby Legislatury stanowej.

Uwieńczeniem kariery politycznej 
Bossa Cermaka było stanowisko Ma­
yors miasta Chicago, a jej tragicz­
nym zakończeniem śmierć u boku 

'Prezydenta Roosevelta, oddana być 
może po to, aby jedyny czterokrotnie 
wybrany przez naród Prezydent mógł 
dokonać historycznego dzieła wypro­
wadzenia Stanów Zjednoczonych z 
ekonomicznej depresji.

Skonfiskowano Narkotyki
Spikerka radiowa, ze stacji WJPC 

La Donna Tittle, lat 37, i jej 25-letnia 
siostra Ireis, zostały aresztowane 
wczoraj na lotnisku O’Hare, ponieważ 
w bagażu sióstr powracających z wy­
cieczki do Jamajki, znaleziono 14 fun­
tów marihuany. Narkotyki znajdo­
wały się w walizkach, oraz część 
przytwierdzona była do nóg kobiet. 
Kobiety próbowały przewieźć mań- 
huanę wartości $6,000.

Smart Crochet!
7409

You'll love this cape for its 
warmth and dashing good looks! 

Crochet cape in five sections 
for easy handling. It has a stand­
up notched collar, pockets, con­
trast trim. Use synthetic knitting 
worsted. Pattern 7409: direc­
tions for Sizes 14-20. 
$2.50 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yeśf I wantfosee more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. $2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Croch*' 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
W związku ze specjalnym wydaniem świątecznym “Dzien­
nika Związkowego” w Wielki Piątek 1-go kwietnia b.r., 
ogłoszenia do wyżej wymienionego wydania możemy przyjmo­
wać TYLKO jak poniżej:

— Handlowe (duże) do wtorku 29 marca b.r. do godz. 11-ej
— Drobne (classified) do wtorku 29 marca, do godz. 4-tej po płd. 
W Wielki Piątek, ogłoszenia na poniedziałek 4-go .’fwietnia, 
przyjmowane nie będą.

ADMINISTRACJA
ii/śiwVNIKA ZWIĄZKOWEGO’

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno - za­
chodniej części miast według 
trasy kierowcy Nr. 3: 
Milwaukee i Ashland 
Milwaukee i Ashland (Subway) 
Ashland i Division
1758 W. Cortland Ave. 
1800 W. Cortland Ave.
1924 W. Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave. 
1956 W. Armitage Ave. 
1861 N. Hoyne Ave. 
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee i Damen Ave. 
1542 N. Damen Ae. 
1414 N. Damen Ave. 
1856 W. Division St.
1757 W. Augusta Blvd. 
1649 W. Division St. 
1670 W. Division St. 
1086 N. Marshfield Ave. 
1078 N. Paulina St. 
1737 W. Division St. 
1404 N. Greenview Ave.
944 N. Noble St. 

1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave.
879 N. Marshfield Ave.
862 N. Ashland Ave. 

Chicago i Ashland Ave.
1759 W. Chicago Ave. 
1113 N. Ashland Ave. 
2252 W. Chicago Ave.

834 N. Wood St.
Chicago & Western

857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave.

1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 

' 1024 N. Rockwell St. 
2600 W. Division St.
925 N. Leavitt St.
901 N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave. 
955 N. Hoyne Ave.

1001 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
1909 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave. 
1OOO N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa St.
816 N. Spaulding Ave. 

3601 W. Armitage Ave. 
3500 W. Hirsch St. 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare Ave. 

4259 W. Cortez St. 
4401 W. Cortez St. 
4355 W. Thomas St. 
4300 W. Division St. 
4350 W. Division St. 
4200 W. Hirsch St. 
1400 N. Kildare Ave. 
4002 W. Armitage Ave. 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 
(Prosimy Wyciąć i Zachować)

Pamiętaj, żę "wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,, 
•*Dz. Związkowy” jest' 
Jego wolnym głosem..

W poniedziałek rano, w mieszkaniu 
jednego z najwyższych budynków Chi­
cago, położonego w śródmieściu— 
Marina City, wybuchł pożar. Jego 
przyczyną był najprawdopodobniej 
niedopałek papierosa, pozostawiony 
przez nieostrożnego palacza. W wyni­
ku pożaru mieszkania na 47 oraz 48 
piętrze budynku uległy poważnym 
zniszczeniem.

Nikt nie odniósł na skutek ognia 
obrażeń. Jedyną osobą, narażoną na 
niebezpieczeństwo był Ambrose Kel­
ley, którego jednak uratowano z bal­
konu jego mieszkania na 48 piętrze 
budynku.

Specjalne Konto 
Dla Poparzonej

W szpitalu w Lake Forest postano­
wiono utworzyć specjalne konto ban­
kowe dla 22-letniej pracowniczki szpi­
tala Joedy Stegman, która została 
bardzo poważnie poparzona w wypad­
ku jaki się wydarzył w Highland Par­
ku w ubiegłym tygodniu.

Jak wiadomo eksplodowała cysterna 
wioząca benzynę. W wyniku tej kata­
strofy jedna osoba poniosła śmierć, 
trzy zostały poważnie poparzone.

Nauczyciele 
Zatwierdzili Kontrakt

Nauczyciele z okręgu szkolnego nr. 
214 większością głosów zatwierdzili 
nowy, czteroletni kontrakt zawarty z 
Radą Szkolną swego okręgu. W myśl 
tego kontraktu, żaden z nauczycieli, 
który przepracował w tym okręgu 
przynajmnikej 6 lat, nie straci pracy. 
W zamian nauczyciele zgodzili się na 
to, że nie otrzymają wyrównań pobo­
rów w ramach “wzrostu kosztów 
utrzymania”.

Czy należysz do jednej 
z polonijnych organizacji 

bratniej pomocy?

jt Pomoc Domowa 
POMOC DOMOWA 

Z ZAMIESZKANIEM 
Musi rozumieć po angielsku. Piękny 
dom w Niles. Mała rodzina bez dzieci. 
Proszę dzwonić przed 5 po południu 
i pytać o Dolores.

* Tel. 967-1440.________
POTRZEBNA kobieta do opieki star­
szej pani z zamieszkaniem. Chicago. 
Tek 586-3966.

HOUSEKEEPER
Live in. Condo apartment in Lincoln­
wood. 3 adults. Honest mature woman. 
Must speak English. Nice home, pri­
vate bedroom & bath, TV. No smoking 
or drinking. Must have personnal 
references. $200 per week. Please call 

Mrs. G. for interview
9 A.M. to 5 P.M.-673-7680

After 5 P.M. - 674-6750
DO PILNOWANIA niemowlęcia w 
moim domu. Znajomość języka an­
gielskiego pomocna. 728-8744 — mó­
wić po angielsku.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNA bartenderka. Tel. 478- 
4744 pytać o Rad.

PRZYJMĘ DO PRACY 
PRZY SPRZĄTANIU

Kilku pań. Praca dzienna od godziny 6 
rano. Dajemy ubezpieczenia podczas 
pracy i przejazdów do pracy i z pracy. 
Wynagrodzenie $200 tygodniowo. Po 
umówienie prosimy dzwonić wyłącznie 
w godzinach 7-9 wieczór:

282-0333

★ Praca Żeńska

POTRZEBNA KOBIETA
DO POMOCY W KUCHNI 

Pełen etat. Południowo-zachodnia 
strona. Telefonować po 3.

425-1720 
CLEANING

Need mature cleaning lady for home 
for the elderly. Must speak English. 
For further information call
MRS. TRAVI Between 10 and 5 
__________775-7383_________

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do pracy do piekarni. Zgłaszać się 
osobiście:

2158 W. Chicago Ave.

PRACA NA DZIEŃ 
DLA KOBIET

Przy sprzątaniu biur. Południowa 
strona miasta. Proszę dzwonić w każ­
dy dzień od 6 wieczorem.
___________376-8746___________

Potrzebna Odpowiedzialna 
KOBIETA 

do pracy w kiosku gazeciarskim na 
część czasu, od południa do 5:30 P.M. 
Dobre wynagrodzenie. Zgłoszenia w 
kiosku Ashland i Milwaukee, obok 
Walgreena,

WANTED 
WOMAN TYPIST

For our mail order department. 
English/Polish/Russian. Apply:

DR. MICHAELS HERB CENTER 
1223 N. MILWAUKEE 276-7186

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w moim 
domu na Jackowie................. 276-0517.

jt Praca____________

DOCHODOWE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME

Pomocna znajomość języka angiel 
skiego. Dzwonić w piątek po 5:00 ppł.

247-2859 
JANITOR

Management couple wanted for North 
side courtyard building. Should be ex­
perienced in maintenance and very 
strong in plumbing knowledge.

MUST speak good English. 
For interview

call between 3 p.m. — 5 p.m. 
Monday, Wednesday & Friday 

Phone: 973-5538 
DIMENSIONS 

MANAGEMENT CORP.

POMOC DO SPRZĄTANIA 
Janitorial

Na pełen etat. Możliwość overtime. 
Musi być odpowiedzialna osoba, pod 
bondem i mieć samochód. Z doświad­
czeniem $3.75. Bez doświadczenia 
$3.50. Zgłaszać się osobiście. W po­
niedziałek, wtorek, i środę od 12 — 5. 
__________2855 N. DRAKE__________

INTERESUJĄCE 
ZAJĘCIE

W WOLNYM CZASIE
Zgłoszenia wtorek godz. 8:00 wiecz. 
___________545-9077__________  
POSZUKUJE pianistę i basistę — do 
zespołu__________________  593-8072

Praca Męska
POTRZEBNY KIEROWCA

(zawodowe prawo jazdy z Polski) do 
przewożenia pracowników.

Po informacje dzwonić:
282-0333

________ od godz. 6 wieczór________

KRAWIEC
Pełen etat do sklepu odzieży męskiej. 
Świadczenia, podział zysku, ubezpie­
czenie szpitalne. Najchętniej osobę 
znającą trochę angielski.

Dzwonić: 463-1133
POTRZEBA dwóch stolarzy. Muszą 
mieć samochód...................... 743-0262.

Potrzębny Doświadczony

USTAWIACZ 
DO MASZYNY

Modelującej Drewniane Listwy 
T.Z. STICKIR MOLDER firmy 

MATTISON 
Angielski Niewymagany

TEL. 278-3580

★ AUTO______

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
•biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

j»‘ ’ ————1——— i

★ Kontraktorzy
JANTAR CONSTRUCTION wykonuje 
wszelkie roboty budowlane. 889-6997.

★ Elektryczne Roboty
WSZELKIE prace elektryczne i bu­
dowlane wykonują Stanley i Zdzisław. 
252-2907._____________________ ___

jt Malowanie_______
MALUJE, tapetuje. Tel. 286-0864.

★ Podatki

INCOME TAX
WYPEŁNIAMY OD RĘKI 

FACHOWO! ŻYCZLIWIE! TANIO! 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443 

$1.00 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM.

★ Zguby____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko Jó- 
zef Dziurdzia....................Tel. 235-2532.
ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko Julia Kaczor. Znalazca proszony 
jest o kontakt na numer : 252-0661. 

jt Osobiste__________
JULIUSZ WACŁAWSKI z Łodzi proszę 
zadzwonić ............................. 593-8072.

jt Futra
WIELKA wyprzedaż futer lekko uży­
wanych............................... ME 7-8399.

jt Domy z Interesem

NA SPRZEDAŻ 
DOCHODOWY BUDYNEK

5608 N. Milwaukee Ave
Sklep i 3 apartamenty. 
$139,000 — stała cena. 
Proszę telefonować:

286-4300

jt Domy__________
FOX LAKE

New 2 BR home. $38,500. Will sell on 
contract. 15% down, 9.5% interest. 
Owner will finance. Lake rights.
___________438-6387___________

SPADKOBIERCY 
SPRZEDAJĄ

2 piętrowy dom, murowany. 5 pokoi,
3 sypialnie. Aluminiowe okna. 1 piętro 
gazem ogrzewane. Garaż na 2 auta. 
Blisko kościoła 5 Braci Męczenników. 
Cena powyżej $60,000. Zainteresowani 
proszę dzwonić po 6 wieczorem

458-6334
Mówimy Po Polsku 

it Do Wynajęcia 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
z używalnością kuchni. $120. 622-1963 

3649 N. LECLAIRE 5100 West 4 rooms 
— 1 bedroom, second floor. Adults. 

See Sam._________________ _
UMEBLOWANE mieszkanie dla męż­
czyzn. Archer — Pułaski. Tel. 890-1292

3 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
UKRAINIAN VILLAGE

Nowoczesna kuchnia i łazienka. $350 
łącznie z ogrzewaniem. 2600 W. 800 N. 
Dzwonić w jęz. angielskiem.

278-5138

2 POKJOJE do wynajęcia. 252-8733.
4 ROOM, heated. Adults preferrred. 
Belmont — Drake. Tel. 463-6279 after 
6 p.m.
6 POKOI — 2 sypialnie, ogrzewane, 
dorosłym,, bez zwierząt. Cornelia — 
Pulaski. 588-0950 po angielsku. 539-2393 
po polsku.___________________2—
4 POKOJE — 1 sypialnia. 5 pokoi — 2 
sypialnie. Nieumeblowane, ognewa- 
ne. Ze stałym pobytem. Tel. 252-1788.

3649 N. LECLAIRE (5100) 4 rooms - 1 
bedroom, second floor. Adults. See Sam.

NA JACKOWIE, 4% z nowym wykoń­
czeniem, kuchnią i łazienką bez 
mebli, w cenie od $300. 276-4937. po 7 
wieczorem.
ADDISON-ELSTON 3% rooms. 
235-1269-62._____________________ _

OGRZEWANE MIESZKANIA 
KAWALERKI ORAZ JEDNO 

I DWU SYPIALNIOWE 
Klub bilardowy i brydżowy.

BLISKO KOMUNIKACJI.
$140 - $280

1532 W. Howard 973-0115
Wieczorem 342-4648 Zbyszek

TO OUR ADVERTISERS _ DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W SRODE DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
* DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

BERJRUT, LIBAN. — Kapitan Love wita powracający ze 
szpitala oddział sierżanta Charlesa Stinnet. Żołnierze za­
kończyli kurację, konieczną po zamachu przeprowadzonym 
na ich oddział przez muzułmańskie ugrupowanie terrorys­
tyczne. (UPI)
———■  ——
Często Mamy Zapytania 

Od Naszych Czytelników:
Uratowany z 48 Piętra 

Płonącego Budynku
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Petycja w Sprawie Polski 
Do Amb. Maxa M. Kampelmana

WASHINGTON — Prezydent Reagan w otoczeniu Izbowych 
Republikanów, w czasie kampanii zmierzającej do obalenia 
propozycji budżetowych Demokratów. (UPI)

Washington Obiecuje 
Latynosom Posady Miejskie

Emigranci z Grecji Wygrali 
$1 Min w Stanowej Loterii

żądnych informacji o szczęśliwcach. 
Właściciel tawerny, daleki krewny 

państwa Nicolopulos stwierdził, że wy-

Organizacja International Society 
for Human Rights Inc. Sect, on USA z 
siedzibą w Nowym Yorku wystosowa­
ła specjalną petycję do ambasadora 
U.S. na konferencji o bezpieczeń­
stwie i współpracy w Europie, odby­
wającej się w Madrycie, Hiszpanii, 
Maxa M. Kampelmana, aby nie zgo­
dził się na wyeliminowanie punktu 
z porządku dziennego, dotyczącego 
sprawy nieprzestrzegania praw ludz­
kich w Polsce.

Wiadomo bowiem, że prowadzone 
są starania, aby punkt ten został 
wyeliminowany z obrad konferencji. 
Jako dowody na rzekome przywróce­
nie wszystkich praw ludzkich przez 
reżim Jaruzelskiego, przytacza się 
listy zwolnionych działaczy ‘ Solidar­
nościowych.” Organizacja zwraca 
uwagę, że opublikowanie tych list 
przez rząd Jaruzelskiego, jest jeszcze 
jednym posunięciem mającym na ce­
lu zmylenie opinii publicznej, kiedy 
w rzeczywistości nadal większość 
działaczy ruchu demokratycznego w 
Polsce jest prześlaldowanych.

Organizacja ISHR apeluje o podpi­
sanie tej petycji i przesłanie jej na 
ręce ambasadora Kampelmana.

Poniżej zamieszczamy oryginalny 
tekst petycji, którą można przepisać, 
podpisać i wysłać na podany adres.

Petition
Ambassador Max M. Kampelman 
600 New Hampshire Avenue, NW 
Washington, D.C. 20037

Wbrew narastającemu od niedzieli 
zaniepokojeniu społeczeństwa moż­
liwością zatrucia ryb pochodzących z 
połowów na terenie Wielkich Jezior, 
Food and Drug Administration, ko­
mórka, która zajmuje się między in­
nymi kontrolą wypuszczanych na ry­
nek artykułów żywnościowych zapew­
nia, że ryby całkowicie nadają się do 
spożycia.

Obawy co do ich przydatności kon­
sumpcyjnej pojawiły się już na prze­
łomie lat 1979-80, kiedy pewna ilość 
ryb, wyłowionych na wodach zatoki 
Saginaw, w stanie Michigan, wykaza­
ła zawartość silnie toksycznej sub­
stancji chemicznej.

Każdego roku setki funtów karpia,

Oskarżony o Maltretowanie 
Małych Chłopców

Siedemnastoletni młodzieniec zo­
stał oskarżony o maltretowanie ma­
łych, pięcio- i sześcioletnich chłopców.

Robert Robinson pracował w cha­
rakterze pomocy nauczyciele w jed­
nej ze szkół chicagoskich Raster 
Brunch przy 6723 S. Wood St. Korzy­
stając z dostępu do budynku szkolnego 
atakował uczniów klasy zerowej za­
równo w szkole jak też poza szkołą.

W czasie śledztwa, przyznał się do 
winy. Ofiary rozpoznały wcześniej 
swego napastnika.

Lekarz Okulista 
Skazany Za Nadużycia 
Praktykujący na zachodnich przed­

mieściach Chicago lekarz chorób 
wzroku, Barth Alaska, skazany zo­
stał na grzywnę wysokości $2.2 min. 
Został on uznany winnym popełnienia 
przez okres 3 lat nadużyć, polegają­
cych na wystawianiu fałszywych za­
świadczeń, które kwalifikują do po­
mocy finansowej z ramienia Medic­
aid.

W uzasadnieniu wyroku, proku­
rator generalny stanu Illinois, Neil 
Hartigan stwierdził, że za nielegalne 
przywłaszczenie sobie $19,000, oskar­
żony będzie musiał zapłacić aż $2.2 
min, najwyższą grzywnę wyznaczoną 
w Illinois za podobne przestępstwo. 
Prokurator podkreślił społeczną 
szkodliwość czynu, który wymierzony 
był przeciwko najbardziej potrzebują­
cym mieszkańcom naszego stanu.

Dear Ambassador Kampelman:
It is my understanding that the 

question of repression in Poland is 
about to be stricken from the agenda 
of the Conference on Security and 
Cooperation.

I was most distressed by this news. 
I know you have been a very strong 
spokesman for human rights in Po­
land and are well aware of the conti­
nuing repression there.

The situation in Poland is grave. 
Although Martial Law has officially 
been removed in Poland, it has now 
been incorporated into law by the 
Jaruzelski goverment. The Jaruzelski 
government has violated the Helsinki 
Agreement, statues of the Inter­
national Law Organization, the Charter 
of the United Nations, the decisions 
of the Polish Supreme Court and 
Parliament and statues of the Polish 
Constitution.

The list of released Polish Solidari­
ty members, published by the Polish 
government, is just a political ma- 
nuever to throw the free world off 
its guard since now selected Polish 
Solidarity members are again being 
arrested.

I ask that you call for the retension 
of the cause of human rights and 
freedom in Poland on the agenda of 
the Madrid conference.

Your determined stance on behalf 
of human rights is greatly appre­
ciated. Repectfully, 

łowionego właśnie w tamtych okoli­
cach, wysyła się do odbiorców na te­
renie Chicago oraz Nowego Yorku. W 
poniedziałek rozpoczął się okres 
szczególnego zapotrzebowania na ten 
gatunek ryby, ze względu na żydow­
skie święto Paschy, kiedy tradycyj­
nie powinna pojawić się ona na sto­
łach.

Jak zapewnia Alan Hoeting, regio­
nalny dyrektor FDA w Detroit, gdyby 
ryby z łowisk na terytorium Wielkich 
Jezior zawierały składniki szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego, ich sprzedaż 
zostałaby natychmiast wstrzymana.

Pewną panikę wywołał raport 
Agencji Ochrony Naturalnego Środo­
wiska w 1981 roku, że ryby łowione 
w miejscu, gdzie do zatoki Saginaw 
wpadają wody rzeki Tittabawassee, 
powiny zostać wycofane ze sprzedaży 
rynkowej. Skutkiem było zasypanie 
tej oraz wielu innych, pokrewnych 
agencji pytaniami, czy oznacza to 
konieczność wstrzymania połowów w 
rejonie zatoki. Pytania kierowane by­
ły ze strony dwóch grup: konsumen­
tów, którzy najczęściej kupowali je 
w sklepach oraz rybaków-amatorów, 
którzy łowili ryby właśnie w tamtych 
okolicach.

W odpowiedzi FDA poinformowało 
wówczas zainteresowanych, że po­
śród 48 ryb przeznaczonych do analiz, 
jedynie 8 zawierało pewną znikomą 
ilość toksycznej substancji. Obecnie, 
gdy poziom zanieczyszczeń jest w 
Wielkich Jeziorach znacznie mniejszy 
problem ten zniknął niemalże całko­
wicie. Dokładne raporty w tej spra­
wie przedstawione zostaną w ciągu 
najbliższych 6 tygodni.

Trujące substancje chemiczne od­
kryte zostały przed 4 laty w rybach 
z gatunku karpia i zębacza. W obu 
przypadkach są to ryby żarujące na 
dnie zbiorników wodnych, gdzie za­
nieczyszczenia są minimalne i wy­
stępować mogą w spożywanej rybie 
w ilości 50 cząsteczek na trylion. Pew­
ne zagrożenie dla zdrowia mogą one 
powodować jedynie w wypadkach, 
gdy jedzone są częściej niż 2 razy w 
miesiącu. Ponadto, ryby tego gatunku 
stanowią jedynie 1% ryb pochodzą­
cych z rejonu Wielkich Jezior i sprze­
dawanych na terenie metropolii chi- 
cagoskiej.

W poniedziałek, przemawiając do 
grupy wyborców latynoskich kongr. 
Harold Washington — demokratyczny 
kandydat na stanowisko mayora mia­
sta — zapewnił swych słuchaczy, że 
jeśli zostanie wybrany mayorem po­
stara się o to, aby na stanowiskach 
w administracji miejskiej było znacz­
nie więcej pracowników latynoskiego 
pochodzenia. Washington bardzo usil­
nie zabiega o głosy latynoskie, szcze­
gólnie teraz, po owacyjnym przyjęciu 
jakie zgotowali mieszkańcy dzielnicy 
Pilsen republikańskiemu kandydato­
wi Bernardowi Eptonowi ubiegłej 
soboty.

Z ramienia demokratów przybył do 
Chicago kongresinan z Florydy Claude 
Pepper, znany z tego, że jest rzeczni­
kiem emerytów. Pepper przybył, aby 
wyrazić swe poparcie dla kandyda­
tury Washingtona. W czasie spotkania 
z seniorami, jakie odbyło się w res­
tauracji Golden Swan przy N. Hig­
gins, oświadczenie kongresmana Pep­
per — szczególnie gdy mówił o uczci­
wości Washingtona — spotkało się 
z niezadowoleniem słuchaczy. Gość 
z Florydy został “wybuczany”. Nie­
którzy tylko oklaskami przyjęli 
oświadczenie kongr. Pepper.

Bernard Epton nie miał w progra­
mie żadnych publicznych spotkań, ze 
względu na przypadające w tym dniu 
święto żydowskie — początek obcho­
dów Paschy. Przedyskutował jedynie

Przywódca republikanów w Izbie 
Reprezentantów Legislatury Stano­
wej John Hallock Jr. wystąpił z pro­
pozycją ustawy, która zniosłaby opła­
ty, jakie zobowiązani są składać kie­
rowcy korzystający z autostrady sta­
nowej Northwest Tollway, jadący z 
Chicago do Rockford.

Propozycja ta na pewno znalazłaby 
olbrzymie poparcie wśród kierowców 
często przebywający wspomniany 
odcinek drogi, trudno jednak będzie 
znaleźć dość zwolenników w Legisla­
torze. Przeciwni propozycji są nie tyl­
ko ustawodawcy, ale również admini­
stracja gub. Thompsona, łącznie z 
przedstawicielami stanowego Depar­
tamentu Transportu.

W myśl nowej propozycji, zarząd 
nad wspomnianą drogą przekazanoby 
Dept. Transportu, zamiast jak do­
tychczas, Illinois Toll Highway

Otwarto Wystawę 
Najnowszych 
Wynalazków

W poniedziałek, w McCormick Place 
została otwarta trzydniowa wystawa 
najnowszych wynalazków, opracowa­
nych przez wynalazców-amatorów, 
tzn. ludzi, którzy pracowali nad swy­
mi pomysłami bez specjalnych sub­
wencji ze strony jakichś firm.

Okazuje się, że postęp techniki i 
potrzeba ułatwienia życia nadal sta­
nowią największy bodziec w pracy 
wynalazców. Za najcenniejszy wyna­
lazek obecnej wystawy uznano aparat 
dźwiękowy, dzięki któremu niewidomi 
będą mogli z łatwością poruszać się 
po dużych budynkach biurowych. Apa­
rat ten, za pomocą dużej skali dźwię­
ków, wskazywać będzie niewidome­
mu właścicielowi w jakim kierunku 
powinien iść, aby dotrzeć do celu. 
Wynalazcą jest Gary Kelly.

Dodatkowo, znajdują się tam jeszcze: 
namiot dla leniwych, tzn. namiot, 
który się sam rozkłada; albo szybkie 
rowery, które potrafią rozwinąć szyb­
kość dochodzącą do 125 mil na godz. 
Są też “doskonałe” opony rowerowe, 
które nigdy “ne łapią dętki” i wiele, 
wiele bardziej lub mniej przydatnych 
eksponatów.

pewne zasadnicze sprawy związane 
ze strategią kampanijną z członkami 
swego sztabu kampanijnego.

Ogłoszono dalsze wypowiedzi kan­
dydata Bernarda Eptona odnośnie 
planów na przyszłość związanych z 
prowadzeniem administracji miej­
skiej. Tym razem wypowiedź dotyczy 
administrowanie agencjami transpor­
tu publicznego i lokalnego szkolnic­
twa. Bernard Epton uważa, że CTA 
i RTA powinny otrzymywać stale do­
tacje z funduszy stanowych, docho­
dzące do przynajmniej $125 min rocz­
nie. Powinno się również, zdaniem 
Eptona, prowadzić te agencje tak, 
jak się prowadzi przedsiębiostwo pry­
watne — interes.

Jeśli chodzi o szkolnictwo, to zda­
niem Eptona, powinno otrzymać do­
datkowe dotacje z nowych podatków, 
jakie przewiduje Gubernator. Wyso­
kość subwencji powinna być oblicza­
na według liczby uczniów zapisanych 
do szkół, a nie jak dotychczas, na pod­
stawie frekwencji. Uważa również, 
że członków Rady Szkolnej powinno 
się nadal mianować, pod warunkiem, 
iż kandydatów poleci specjalna ko­
misja doradcza składająca się z przed­
stawicieli mieszkańców.

Kardynał Joseph Bemardin wyra­
ził ubolewanie w związku z incyden­
tem, jaki wydarzył się w niedzielę 
przed kościołem św. Pascala, kiedy 
mieszkańcy wygwizdali Harolda 
Washingtona i Waltera Mondale.

Authority. Zdaniem dyrektora wy­
konawczego tej instytucji, propozycja 
rep. Hallocka jest nie tylko nieprak­
tyczna, ale wręcz niezgodna z pra­
wem.

Pieniądze, jakie zbierane są z opłat 
płaconych przez kierowców za prze­
jazd drogami stanowymi, wykorzy­
stywane są do utrzymywania tych 
dróg, opłacania służby drogowej. 
Zniesienie opłat nawet na małym od­
cinku, narazi na poważne straty fi­
nansowe. Zdaniem niektórych, rep. 
Hallock Jr. doskonale zdaje sobie 
sprawę z tego, że jego propozycja 
nie zostanie zatwierdzona, ale opra­
cował ją jedynie dlatego, iż obiecał 
podobne posunięcie swym wyborcom 
rok wcześniej.

Odcinek, na którym proponuje się 
zniesienie opłat za przejazdy rozciąga 
się na przestrzeni 5 mil. Zniesienie 
opłat miało nastąpić 1 czerwca br.

We wczorajszym wydaniu, przeka­
zaliśmy informacje o tym, że już 
przy końcu bieżącego tygodnia oraz 
w następnym, rozpoczną się zakrojo­
ne na szeroką skalę prace przy prze­
budowie nawierzchni wielu dróg 
stanowych, powiatowych w okolicach 
metropolii chicagoskiej. Trzeba się 
więc będzie przygotować na poważne 
zatory drogowe, uzbroić w cierpli­
wość, bo przejazd będzie poważnie 
utrudniony.

Oskarżona o Pobicie 
Pacjentki

Sharon Joy Giles, lat 31, została 
oskarżona o dotkliwe pobicie pacjent­
ki zakładu dla niedorozwiniętych umy­
słowo. Kobieta pobiła pacjentkę w 
okresie świąt Bożego Narodzenia. 
Obecnie została zwolniona z zajmo­
wanego stanowiska i stanie przed są­
dem.

$100,000 Kaucji 
Za Napad Na Policjanta
Pochodzący z Maywood Jesse Boy­

kins stanął wobec zarzutu usiłowania 
zabójstwa policjanta. Wyznaczona zo­
stała na niego kaucja wysokości 
$100,000, a przewód sądowy rozpocz- 
nie się 3 maja tego roku.

Dimitrios Nicolopulos przybył w 
1965 r. z Grecji do Chicago w poszu­
kiwaniu lepszej przyszłości dla siebie 
oraz swojej rodziny. Wkrótce dołą­
czyła do niego żona z córkami. Przez 
wiele lat zdobywał fundusze na utrzy­
manie rodziny ciężką pracą w fa­
bryce na codzień oraz w tawernie 
podczas weekendów.

W minioną sobotę stał właśnie za 
barem tawerny, kiedy zadzwoniła do 
niego żona i oznamiła mu, że wygrała 
w loterii stanowej milion dolarów. 
Dimitrios podszedł do tej informacji 
z ogromną rezerwą, “porozmawiamy 
o tym jutro, a teraz idź spać i naj­
lepiej zapomnij o całej sprawie”, 
oznajmił żonie.

Córki pani Heleny Nicolopulos były 
duże bardziej entuzjastyczne. Kiedy 
usłyszały nowinę razem z matką krzy­
czały oraz na przemian śmiały się i 
płakały ze szczęścia. Wiedziały o zwy- 
czasu rodziców wydawania każdego 
tygodnia $10 na różnego rodzaju lote­
rie, wierzyły, że pewnego dnia trafią 
na los, który przyniesie fortunę, są­
dziły jednak, że przypadnie on w 
udziale ojcu, gdy tymczasem szczę­
śliwe numery wypisała matka.

W niedzielę rano Dimitrios Nicolo­
pulos przekonał się, że wiadomość 
przekazana mu przez żonę nie była 
przedwczesnym alarmem. Nie prze­
szkodziło mu to w stawieniu się wie­
czorem do pracy. Tawerna Billy Goat, 
położona w śródmieściu Chicago, była 
już otoczona przez tłum reporterów,

Rodzice posiadający małe dzieci 
coraz częściej liczyć się muszą z nie­
bezpieczeństwem, na jakie są one na­
rażone. Rośnie ilość doniesień o przy­
padkach uprowadzenia nieletnich, 
przy czym powodem niekoniecznie 
staje się chęć zysku, w rejestrach 
policyjnych powiększa się rubryka 
morderstw, których ofiarami padają 
najmłodsi.

Chancy DeNormandie, matka 
czworga dzieci twierdzi, że przyczyną 
jest zmieniający się układ stosunków 
społecznych. Jej zdaniem żyjemy 
obecnie w czasach kiedy nie ma rze­
czy niemożliwych, kiedy zdarzyć się 
może absolutnie wszystko. Należy 
już teraz przeciwdziałać, aby uchro­
nić dzieci przed ewentualnością por­
wania lub zabójstwa.

DeNormandie pełni obowiązki wice­
przewodniczącej organizacji kobie­
cej w Evergreen Park, południowym 
przedmieściu Chicago. Organizacja, 
którą reprezentuje, sponsoruje pro­
gram dobrowolnego pobierania odci­
sków palców dzieci, uczęszczają­
cych do 4 lokalnych szkół podstawo­
wych. Program przeprowadzony zo­
stanie w ciągu kilku najbliższych ty­
godni.
O tym, czy od dzieci będą pobierane 
odciski palców, decydować mają wy­
łącznie ich rodzice. Również u nich

Korpus inżynieryjny armii amery­
kańskiej otrzymał ostatnio propozy­
cję ze strony Waste Management 
Inc., kompanii zajmującej się usuwa­
niem zanieczyszczeń, dotyczącą 
utworzenia nowego śmietniska w po­
bliżu Hegewish, na odległym, połm 
dniowym przedmieściu Chicago. Pro­
pozycja ta spotkała się z ostrym 
sprzeciwem ze strony prokuratora 
generalnego stanu Illinois, stanowego 
Departamentu Ochrony Środowiska 
oraz okolicznych mieszkańców.

Plan przedstawiony przez Waste 
Management zakłada, że w zamian 
za otrzymanie pozwolenia na utworze­
nie śmietniska, kompania zobowiązu­
je się do założenia nowego parku, w 
okolicach graniczących z przedmie­
ściem Burnham. Propozycje te, 
wzbudzające od pierwszej chwili wie­
le zastrzeżeń, pojawiły się w momen­
cie, kiedy na światło dziennie wyszły 
różnego rodzaju niedozwolone prakty­
ki, stosowane przez Waste Manage­
ment.

W ubiegłym ty godniu biuro proku­
ratora generalnego stanu Illinois wy­
stąpiło z oskarżeniem przeciwko kom­
panii, obwiniając ją o usunięcie w 
okolicach Calumet City 400,000 galo­
nów odpadów chemicznych, zawiera­
jących silnie toksyczne substancje.

Przedstawiciele organizacji spo­
łecznych w Hegewish zarzucają 
Waste Management, że jej najnowsze 
plany wykazują dbałość o respekto­
wanie przepisów prawnych, całkowi­
cie jednak lekceważą potrzeby oraz 

grana nie mogła trafić w bardziej 
odpowiednie ręce. Jego krewni znani 
jako spokojni, szalenie religijni lu­
dzie, chętni do udzielania pomocy 
potrzebującym. Dimitrios pozostanie 
tym samym człowiekiem bez względu 
na to, czy jego majątek wynosi $10 
czy milion.

Sami państwo Nicolopulos, zapytani 
o plany związane z wygraną oświad­
czyli, że przede wszystkim zamierza­
ją podwoić sumę przeznaczaną każ­
dego tygodnia na losy loteryjne, cie­
szą się także, że będą mogli odwie­
dzić przebywającego stale w Grecji 
88-letniego ojca Dimitriosa, być może 
również dofinansować swoją mają ka­
wiarenkę w pobliżu Trypolisu.

Większa część $50,000, jakie otrzy­
mywać będą przez najbliższe 20 lat, 
wykorzystana zostanie na wykształce­
nie córek.

Organizatorzy loterii poinformo­
wali o jeszcze jednym zwycięzcy. Czło­
wiek ten jest w posiadaniu większej 
sumy, wynoszącej ponad $2 min, 
prawdopodobnie jednak jak dotąd sam 
nie wie o swojej wygranej. Do nie­
dzielnego wieczoru nikt nie zgłosił 
posiadania losu ze szczęśliwymi nu­
merami. Czas na odebranie wygra­
nej upływa za rok, jeśli natomiast 
do tej chwili zwycięzca nie skontak­
tuje się z organizatorami, pieniądze 
pozostaną w kasie loterii.

w domu, a nie w kartotekach policyj­
nych znajdować się będą dane, zawie­
rające odciski palców dziecka.

Kierujący lokalnym oddziałem po­
licji w Evergreen Park Norbert Smith 
oświadczył, że jego podwładnym co­
raz większy kłopot sprawia identy­
fikacja odnajdywanych dzieci. Jeżeli 
jednak rodzice będą w posiadaniu ich 
odcisków palców sprawa przestanie 
być problemem. Nie bez znaczenia 
jest też utrzymywanie bliższych kon­
taktów policji ze społeczeństwem oraz 
chęć okazywania współpracy ze stro­
ny ludności miasteczka.

Jakkolwiek program pobierania od­
cisków palców dzieci nie jest jesz­
cze realizowany w Chicago, znalazł 
on uznanie na wielu przedmieściach 
miasta. Batavia, Mundelein, High­
land Park oraz szereg innych przed­
mieść jest już w trakcie bądź planuje 
w najbliższej przyszłości wprowadza­
nie programu w życie na swoim tery­
torium.

W każdym przypadku przedstawi­
ciele prawa podkreślają, że nie są 
zainteresowani posiadaniem przez 
siebie tego typu dokumentacji. Ich 
jedynym celem jest lepiej zorganizo­
wana pomoc dla rodziców w sytua­
cjach, kiedy konieczne staje się po­
szukiwanie dzieci.

opinie mieszkańców terenu, na któ­
rym powstać ma nowy śmietnik. 
Miejscowa ludność nie wierzy w do­
bre intencje kompanii i chętnie zre­
zygnuje z obiecanego parku, byle tyl­
ko uniknąć sąsiedztwa śmietniska. 
Podkreśla się również, że w planach 
wysuniętych przez Waste Manage­
ment nie stwierdzono w sposób jedno­
znaczny, czy będzie to śmietnisko 
zawierające zwykle odpady, czy też 
substancje chemiczne, stanowiące 
niebezpieczeństwo dla naturalnego 
środowiska.

Waste Management nie zwróciło się 
jeszcze z oficjalną prośbę o pozwole­
nie na utworzenie śmietniska do sta­
nowego oddziału Agencji Ochrony Na­
turalnego Środowiska. Czeka na 
wcześniejsze rozpatrzenie identycz­
nej propozycji przez korpus inżynie­
ryjny, który miałby być wykonawcą 
planu.

Już w tej chwili biolog pracujący 
na rzecz armii, James Houlk poin­
formował o otrzymaniu ogromnej ilo­
ści listów i petycji z prośbą o odrzu­
cenie propozycji. Bagna, na terenie 
których powstać ma śmietnisko sta­
nowią od lat naturalny rezerwat przy­
rody. Znajdują się tam źródła krysta­
licznej wody, występuje szereg rzad­
kich roślin oraz przynajmniej 10 ga­
tunków ptaków, będących pod ochro­
ną. Przeciwnicy propozycji obawiają 
się, że utworzenie na moczarach 
śmietniska spowoduje tam zachwia­
nie równowagi ekologicznej, a tym sa­
mym stanowić będzie zagrożenie dla 
naturalnego środowiska.

CASMA, PERU — Prowizoryczny most na rzece po powodzi, 
która w rejonie Casma spowodowała śmierć 200 osób. (UPI)
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